
Z •• ralla 
Iprlwozdawczo - wyborcza 

• kołach ZMP 
WARSZAWA (PAP). Od 

plerwszyeh dni lutel2'o rozpoczy 
na sle kampania a.orllwozdaw· 
czo-wyborcza Związku Mhdzlf 
tv Pol sklei. W elllQ'U lutel!O I 
marca odbvwa~ sle beda zebra· 
nla sprawozciawczo wyborcze 
poszCtelZólnych kół ZMP oraz 
zebrania I konferencie zakłado­
we. !zkol ne. uczeJ.nlane. I2'111ln. 
ne I w zespOłach PGR. Następ· 
nie delelZacl org'anlzacll ZMP 
uczestnlczvć beda w powlato­
wvch dzIelnicowych I miel· 
,kich konferenclach sprawo­
zdawczo-wvborczych. a w ma· 
lu I w pierwszel polowie czerw 
Ca - w konferenclacil wole· 
wódzklch. 

NARÓD NIEMIECKI 
DOMAGA SIĘ. UDZIAŁU 

SWYCH 
PRZEDSTA WICIELI 
W KONFERENCJI 

BERLI&SKIEJ 
Wraz z ludnoś.clą 1\ RD 

Da licznych wiecach I zgro· 
madzenlach równlet mlesz· 
kańcy Niemiec zachodnI :h 
domagają się by przedstawi 
clell' NRD I Niemiec zacho· 
dnlch bra'l udział w kODrll· 
rencjl berlińskIej podczas 
rozpatrywania problemu nie 
mlecklego, 

. PROLETARIUSZE WSZ1STl\ICH KRA/Oft! l.ĄCZCIE Sle' 

DZI$ 8 STRON Wyd. ASQ Cena 20 gr 

Organ KW I N' 0·11/. I N"~ Polskiej 
Zjednoczonej 

._R~~_:~!iiicz-----:ei I I<IUl~W.ll\ll, 
Nr aG (-1448) - ........... 1tłlłtek 5 lutego 1954 r. 

Większość narodu niemieckiego wypowiada się 
za zawarciem traktatu pokojowego 

Odrzucając zdecydowanie ukłajy z .. Bonn i Paryża 
Przebieg IX posiedzenia lwnferencji czterech mLlisłrów w Berlinie 

BERLIN (PAP). Na 'rodowym IX p051edztnlu konferencll 
czterech ministrów przewodniczył francuskI mInister spraw za-
Ilranlcznych Bidault. . 

Po przemówieniu m'nistra 
Molotowa (przemówienie poda­
lem y 118 stronie druj!lef) zable· 
rall ~Ios Dulle., I Bioaul!. Ohal 
pOrusz vII sprawe tzw ... wol· 

nvch wvborówłi powtarzaJac w 
zas~dzle swą poprz~nłą argu­
mentacle. Obal nie zaprzeczvII. 
te przewidule się przvstllplenle 
zlednoczonych Niem:ee do .. eu· 
ropeiskiei wspólnoty obronnel". 
Nastepnle zabrał lZlos Eden. 
który odrzucił prOPOZvcle w 
sprawie przeorowadzenia refe. 
rendum w calych Niemczech. 
maiacvch ustalić. czy naród 
niemiecki lestu traktatem 00-
kolowvm. czy za ukladem z 
Bonn I Paryża. 

grupowania wolskoweszo. Na 
podstawie tel!'o układu wolska 
państw zachodnich miałyby 
być skierowa ne przeciwko in­
nvm mlłuiacym ookój pań· 
stwom europeiskim. Zdaniem 
delelZaclf radzieckiel - pOdkre. 
ślll minister Molotow - uklAd 
parvskl l!'odzi też w wolność 
przvs7łvch NiemiE'c. . 

Na tym obrady odroczono. 

Narada ministrów 
mocarstw ' zachodnich 

BERLIN (PAP). Jak do­
noszą agencJe zachodnie. mi­
nIstrowie spraw zagranlcz' 
nych AngliI. USA I Francji 
odbyli w środę przed poIod 
niem w angielskim sektorze 
Berlina kolejną separatysty· 
czną naradę w celu lIstalenia 
"wspólneJ taktyki" w czasl .. I 
dalszeJ dyskusJI nad proble· 
mem nIemIeckim. 

Wizyta ministra Mołotowa u prezydenu NRD Plecka 
Fot. - CAP 

15 przoduiąc.LJch koniel mm. rZ(ls'lOl1>skief},o 

utrzymało Udznakt III zoromych Hodomcóro 

Gospodynie wieiskie 
wyjechały na Zjazd du Warszawy 
W dniu wczorMiszym w oht'c­

noścl k!rrt1wnika Wvdz. RoI. 
KW PZPR tow. K!uhka. wice· 
przewodmczacello Prez. WRI\ 
tow. B'eńka. pr~lesa Z\V ZSCh 

. tow. Sahika przewodniczącei 
Woj. ZaIZ. Ligi Koh:d tow 
Faliszek, przedstawicielki ZG 
ZSCh tow fłażn!pwskiel ouhv· 
lo s:t: w Rz~~sz<lwie IV sa li 
WRN uroczyste wr<.!c!t'llie Od 
znak Wzorowych Honowców. 
Odznaki te olrz\'malo 1:) przo· 
dujacvch kob'd woJ, rzpsww· 
skieeo uczfslniczek konkursu 
hodo\\!:anf'Q'o o tytul .. ofzodu'q 
cel w ho<lowli Q'osoorlvnl wiei· 
skiej" (lI O'a nizowanceo przez 
ZSCh I LK. 

W~lvslkir one wvierha Iv w 
dniu wczora.iszvm do Warsza· 
Wy. bv t~m sW0imi doświarlcze. 
niami o()(lzie:ić s'e z kohip:a· 

mi innych wofl'w6dz·w. by 
wS[ló~n'e radzić nad lIr ucho­
mieniem rezerw wzrostu 01'0-

dul,cil rolnei tkwiacvch w ~o­
sDodarslwach indvw;dua:nvch. 

Prc>cz !PilO p,)clczas dwunnlo­
weQ'o Dohvl u w stolicy nasze 
mislrlvnie produkcli zwier7.ecel 
lwit'clza nOWij, social'stvczna 
Warsz3we. fl>:da rOlmawiać z 
przoouiącym: kohictam:. budo­
wnlczvmi oieknf'1 stołicy. 

Bezrobocie w USA 
NOWY JORK (PAP) Prasa a­

merykańska donosi o dalszym 
wzroścIe bezrobocIa W USA. 

Wetllug oflcJalnych danych w 
ciągu tygodnIa (od 16 do 23 sty­
.. znla 1954 r.) wpłynęłO 410.862 

nowych podań o wypłacenIe za­
siłku' z tytułu bezrobocia. 

W ponownym przemówieniu 
minister Moiotow odparl argu· 
mentacje orzedstawiclell mo­
carstw zachodnich. !I\inisler 
Mololow zwróci! sie do Dulle­
sa z pytaniem: CZy odrilczonv 
hcdz;e lerm:n 7.aw~rcia ukladu 
parvskielZo? Dulles nie odpo­
wiedzial, bezpośrednio na to ov 
tanie. Oświadczvl on leclvnie. 
że skoro istnieje uklaci I skoro 
Niemcv są le!Zo ucze~tnikami 

. J 

-l-ałDli ; l8ił'8łłów '1Hłtlttkcytnvcłt , Wttj:--'fzeSlOwst:ieglr 
. Na ld/ęciu: Na., wieou .iorgan!zowat,lffJl (t'e -frankrurc'e 

n/Menem przel1ll/w:a b. pose~ do Bundestal1u l ramlema 
KPD - Oskar Mueller. 

. -:;:: .sl2r~}Va _ ·t,er:,m.iI!.~ . .,Qi~ : W? 
znaczentlr'. :lRownlez Bldattlt, 
kt6rv zabrał nastCPllle I2'Ios. u­
chylil sie od odMwiedzl. 

Raz jeszcze orzemawia ł mi­
nister Mołotow. podkreśla l1jc. 
że delegacla radziecka wielo­
krotnie stwierdzała. Iż uważa 
układ parvskl za tworzenie u· 

podejmują dodat~owe zobuwiązania w Czynie Przedzjazdowym 
• Stosując metodę 2andarowej wyprodukują po~ad 

plan 9404 m tkanin. 'YSlkie odzn,clIlia 
.dstwo.e 

WSZ8CbZWiąlkowj 
narada pracowRlk6w 

sowcboz6w 
MOSKWA (PAP). Dnia 3 

lutego rozpoczęła się w wleł­
klm Pałacu Kremlowsk!m 
na-ra.da praoownlków sowcho­
zów zwołana przez .Komttet 
Centralny KPZR I ROOę MI­
nistrów ZSRR. W naradzie 
bterze udzl3ł 2.105 dyrekto­
rów oowchozów. uozonych, 
agronomów, zootechników J 
mechaników. 

Fol, - CAF 

Deputowany do francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego 

o konferencji berlińskiej 
PARVZ (PAP). Dz:cnnlk 

"lnformatión" opublikow'lł ar­
tykuł deputowanego do Zgro­
madzenia Narodowego. Philip· 
pe Barresa, na tema t obrad kon 
ferencJł berlińskiej , stanowi· 
ska zajmowanego przez dele· 
gację . francuską na tej konfe­
rencji. 

Barre5 - uważa, że "europej· 
ska wspólnola obronna" stano· 
wl dla Francji śmiertelnO! nie· 
bezpieczeństwo. Rząd ame· 
rykańskl - stwierdza dalej 
Barre9 - chce, aby F'rancjSl 
przes~ala prowadzić potltykę 
na skSllę światową 'ograniczy 
la się do roli młodszego part· 
nera Niemiec w koalicji anty­
rosYJskiej, zwanej "wspólnotą 
europo!jską'" 

• O 13,7 proc. wzrośnie wydajność pracy w glinickiej 
Fabryce Maszyn - plan kwartalny będzie wykonany 
do 27 marca. 

• Brygada Antoniego Gierackiego wzywa do w!lpółza­
wodnic~wa brygady montażdwe dźwigów wieżowych 
w całej Polsce. 

W licznych zaktarlach pra 
cy woj. rzeszowskiego odby­
wają się zebrania załóg. na 
których anallzowa.ne są do­
tychclaOOwe oolągnlęcla w 
realizaCji zohowlązań Czynu 
Przedzjazdowego I wysuwa­
ne dodatkowe zobowląza,nla 
dla pełnej real lZ8cj t nowyeh 
zadań prOdukCYjnych. 

Załoga PołudniowYch Za­
kładów Przemysłu Lnlarskle-

go w Kro§nle podjęła ostat­
nio na cześć I I Zjazdu nowe. 
dodatkowe 7.0 bo w lązan la pro­
dukcyJne. Praco'Nnlcy dzIału 
roszarni I czesalni pootanl~ 
wili m. In, pl'acować metoda­
mI Zandarowe.l t Sygdzlaklr 
weJ oraz zmnieJszyć zapat­
dzlerrenle pakuł o 3 proc .. 
co przyniesIe 21 tys. złotych 
oozczędnOOcI. Poza tym maj-

(Ciąg dalszy na str. 2) 
W prezydium na.ra<ly zaJę· 

11 mIeJsca. serdecznte witani 
przez zebrMych G. M. 
Malenkow, N. S. Chruszczow. 
K J. Woroszyłow, L. M Haga.. 
nowlcz. A. I, MIkoJan. M. Z. 
Saburow. M. G. Plerwllchln'l 

Nawiązując do oświadczenia 
ministra Bldault złożonego na 
konferencji berlińskieJ, że nie 
zgodzi się on "na żadne prze, 
targi w spraw le europejskiej 
wspólnoty obronnej", Barres 
podkreśla, że stanuwlsko takie 
"calkowkieodpowiada życze· 
nlom Amp.rykanów". 

Dlaczego bo;ą się referendum? 

N. M. Sl.wemtk. M . A 
Susłow. P N. Posplełow. 
N. N. Szatałln. i 

Wielu cip.J1ut()w~l1ych d1 paf. 
lllmpntll francuskiego - pisze -----------------

Otwarcie V Centralnych Mistrzostw 
Narciarskich ZS ,.Unia" w Iwoniczu 

. W czwartek w Iwonlezu nMtą­
piło uroczyste otwarcle V Cen­
tralnYCh MIstrzostw Narciarskich 
Zrzeszenia Sportowego "Unia", 
którego dokonał sekretarz Rady 
GłÓwne.1 tow Kurek! 

W pierwszym dnIu odbYły lIę 
bIegi płaskie. 

15 km. MĘZCZYZ' I 

1 Jan Rolfksa (~Meb.,") 53:33 
2. Luberda (Rabki) 56.00. 

12 k ( . 

t Rn~('1c (t$tp.hn~ 38.49. 
2. Alojzy Holek" a (Istebng) 

39.37. 
\ 

10 km. ' 
l JanoszelC (Istebna) 37.41. 
2. Bander (Iwonlf z) 37.56. 

a k~ 
1. Wojtas (Istebna) 27.25. 
2. Sroka (Iwonicz) 27.27 •. 

10 km KOBIETY 
1. Marla Kaw1,llok (Istebna) 

43,.6. 

2. Anna 
45.58. 

Kawulok 

6 km. 

(Istebna) 

1. Jadwlla Leglarska (IstebnJl) 
29,20. 

2. Zofia Rygiel (IwonIcz) 30.45. 

Władze Irllkistowskie 
uprowadzają 

stalki angielskie 
LODYN (PAP). Jak donosi 

al2'enClll Rl'ut;!ra. Minisłcrst W~) 
SJ1raw Zagranicznych AnglIi 
zakomunikowalo. ii: <l\:zekuie 
Inforll1acri od ambasady angiel 
skiel w Maclrycie w sprawir 
za!Zarniecia przl'z wladze fran· 
kistowskie s.tatku hanrl !owt:l!'o 
"Cot~m()le". Jest to już drugi 
siatek uprowaclznllv Drzez wla· 
d1-e rr3nkislow~kiE' w ciUgu (; 
slalnich dwóch lVl!odni. 

(KORESPONDENCJA WŁASNA AGENCJI ROBOTNICZEJ Z BERLINA) 

W środ~ mInister Mołotow 
zaproponował przeprowa­

dzenie w całych Niemczech re­
ferendum, w którym naród nie­
mIecki wypowiedziałby si~ za 
traktatem pokojowym, albo za 
ukladami z Bonn I Paryża Na­
leżało oczekiwać. że ministro­
wie zachodni, którzy bez przer­
wy mówią o "wolnych wybo­
rach" w Niemczech, nie brd4 
mieli zastrzeżeń wobec propo· 
zycji radzieckiej. Wolne refe­
rendum. którr proponuje dele­
gacja radziecka. je-st p,tlecież ' 
n<ljwyi.sl.ą formą wolnych wy· 
borów. Jednakże ministrowie 

·zachodni oraz "eenauer nie 
zgadzają się na referf'Idum. 
gdyż obawiają sIę lego wyn;· 
ków. Slllleszne wręcz są za· 
slrzeżrnla wysuwanf przeciwko 
reffrendum. Swladczą olle o 
pewnel bezradnośrl loralko· 
witym braku arR'umentów prz!' 
c!w'ko t eferendum. Tak n~ przy 
klad minister 8idauJt o~wiad· 
czyi. ie nie 19l!d7.a się nN re· 
ferendum, ponieważ jest to ... 
Impreza kosztowna I klopotll­
wa. 

Ą więc, zelaniem pana Bi· 
daul!, polityka atlantycka, ar-

mia europejska I rozbicie Nie­
miec jest mniej kosztowne I 
mniej kłopotliwe, niż reft'ren· 
dum, które mogłoby doprowa· 
dzić do pokojowego rOlwiąza­
nla kwestii nIemieckiej. 

Od plęcłu dnt trwają obra­
dy nad sprawą niemiecką. Trzo 
nem tego zagadnlt'nia jesl 
kwestia zjednoczenia NiemIec, 
a na drodze do 'ljednoc7enia 
- budowana lest przes~koda 
z fela la I dolarów - "armia 
europejska", Trudno nie rodać 
na wstępie. że przeprowadlon~ 
przez delep'ację radzll!cką ana­
liza układu o "europejskiel 
wspólnocie obronnej" była mi· 
strlow~ką opffaclą. IItórtl Wili 
kliwo(ć I lilsność wywarl~ sil · 
ne wrażenie. Cały system tak 
zwanef .. europejskiej wspólno· 
ty obronne'" lO~t31 - ner mo· 
żna - przeswietlony prGmlp.· 
nlami Rentgena. I cóf ujrzeli­
śmy? Swiat ulrzal nagą praw· 

. dę: fl 'lnury plan. obllczonv na 
rozbicie Europv na dwa bloki 
agresywny plan wymiel zon\! 
ostflPm sw\!m "fu .. iwko lwia· 
z'II'I\.\I1 R'Hhlp~'<h·mu · i ~rnlt)n, 

demokracji ludowej, ale J,:(,dzą' 

ty lak samo we Francję I w 
Niemcy. 

Trzl'ba się chyba cofnąć 
do czasów H itIera, aby 
znateźć podobną próbę oszu­
kania apinii publicznej: plany 
te zml!'rzają bowiem do rozhi· 
cia Europy i do wywolani~ woj 
ny w Europie. chociaż m6wllł 
o zjednoczeniu Europy. 

Na :32 państwa w Europl!' 
znalazło się fi palistw, mają­
cych wrJść w skład "WSpioilloty 
europeJsk!ej". I .Ia niepronona 
szóstka chce przemawlać ' l dzh 
lać w imieniu całej Europy, 

W l'Im miejscu należy 7wró­
clć UWH!lę na to. że równiel 
w tych szesdu krlllach '/I!?V 
nie otrzymały od swych na· 
rodów ".andalu do f11ontn"aniA 
"armII europejskie,". (zv np. 
francuski I11lnjst~r ~praw lal{n 
nleznych. Rldault. upow~żnio­
ny zoslał przez pa rlament Iran 
clIski do ooer(rania rull "ecz· 
ni!la .. armil europejskie!,,? Nie 
Ani pllrlllmen!. a'·. " 'm mn!el 
francus L';) ooinłil nI.'''tir7.''~ nil' 
upoważniły pana Bidault do te-

(Dokończenie na slr. 2) 

dla ,rlco.IIU. 
przlmys!u .aszy.o.,.o 
WARSZAWA (PAP). Rada 
Państwa przyznała 193 pra· 
cownlkom przemysłu maszy­
nowego wysokie odznaezenla 
państwowe. . 

Dzięki ()flameJ pracy od­
znaczonych In~ynlerńw. tech· 
nlkówl rohotnlków. przemysł 
maszynowy w ub: r. urucho­
mił produkcJę szeregu no­
wyeh asortymentów. dotyeh­
czas w kraju nie wytwarza­
nych. 

Pili cia trllclska 
zakaZlla 

mznifestacji 14 lutl.o 
PARYZ (PAP). Dla uczcze 

nla roczniCY wydarzeń luto­
wych z 1934 roku. gdy pa;. 
rysk!e masy J,racująoe zorga­
nl7.0wały potę~. n<l demonstra· 
cJę I uda:-emnlły przygoto­
wany wówczas przewrót fa­
szystowsk I - francuska de­
mokra.tyczna opInia pllhllcz­
na poota.nowlła przeprowa· 
dzlć 14 l'ltego w Pary~u m.a· 
ntf~tacJę IlIrlową. Jednak~e 
wladz~ połl('y Ine depa.rtamen 
tu S!?kw~.ny 7.llkazały manife­
stacJI 14 lutego. 

OZI~ W NUMERZE 
IGNACY SZUBA - wykorzy­

stajmy w pelnl rezerwy pa­
szowe naszego wojew6dztwa. 

.. .. .. 
W. 2:RAł.EK - O pracy z ro­

botoll(aml mIeszkającymi na 
wsI. .. . .. 

S. PRA:2:UCH - W naiawezy6. 
sklejspółddelnl dniówka 
obrachunkowa będzie w przy· 
6z1ych latach wyisza • 

.. . .. 
MLECZYSŁA W TOMALA 

Walka o zjednoczenie Nie­
miec. 
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Przemówienie ministra W. M. Mołotowa na; IX posiedzeniu 
konferencji czterech ministrów spraw zagranicznych w Berlinie 

Załogi zakładów produkcYinych 
. w,oj. rzeszowskiego 

podejmUJą dodatkowe zobowiązania 
w Czynie Przedzjazdowym ' BERLIN (pAP). Na' IX posiedzeniu konferen~i mInI­

strów spraw zagranicznych czterech moca~stw dnia 3 
lutego br. minister spraw zagranicznych ZSRR W. M.;Mo 
lotow wygłosił następujące przemów,ienie: 

Musimy dzisiaj poświęcić je­
szcze nieco uwagi zag3dnie­
niu, które pozostaje ,w bezpo­
średnim związku z probielIlem 
bezpieczeństwa Europy. Musi­
fuy wyjaśnić tf,gadnienie tzw. 
"armii europeJskiej", klór'1 na­
zywa się oficja lnie .,europejską 
wspól:lotą obronną"_ 

O tym, że nie jest to za gad 
nienie lak proste, wIemy z wie· 
lu faktów. Nie jest przyp~d­
kiem, że np. parlamenty Fran· 
cji i Włoch przypisują temu 
tak p.oważne · zna~zenie i nie 
spiesz;) z powzi~ciem decyzji. 
Nie wio7.ę potrzeby poru'7.ania 
tych . w)'[Jadków, kiedy p'.lspie ' 
S2;ono się z ' przeprowadzeniem 
,-głosowania w tej sprawie. 
. : Nie znaczy lo. że nie p"!<wię· 
cimy nale*ytejuwagi sprawie 
wolnych wyborów ogólnonie· 
mieckich, 

W pierwszym oświadczeniu 
,na temat problemu niemIeckie' 
go \Vypadło mi już m(,wić ' o 
tym, że wysunięly przez p, 
Edena projekt w sprawie wy· 
borów ogólnoniemieckich nie 
zapewnia nilrodowi niemi~ckie· 
mu pr3wdziwej wolności ani w 
okresie przygotowania \};ybo· 
rów, ani w toku samych wy· 
borów, Tym silmym propozycja 
ta nie toruje drogi do sW:.Jbod· 
nego i pokojowego /rozwoju 
Niemiec demokratycznych. 

Wystarczy przypomnieć. że 
według układu bOIiskieg" trzy 
mocarstwa zachodnie uzysku· 
ją na kilkadziesiąt łat z góry 
piawo ingerowani" w dowol· 
nym czasie w sprawy wewnętrz 
ne Njemiec zachodnicil i f1;l\vet 
ogłaszanie stąnu wyji)tbwego, 
gdy tego zapragną. Już le do· 

. \1łoQ.~.i,że po ,podpisaniu ukła' 
,.d,u, ; l>?ńskiego . ,Niemcy zadl0d; 

nie me będą mogły decy.jowilc 
swobodnie o swych sprawach 
wewnętrznych. 

Na moją uwagę w tej spra· 
wie c1,)tychczas nikt tutaj nie 

, odpowiedzial. 
Mówi się niekiedy, że zobo· 

wiązania bońskie i pilryskie za 
chowają moc tylko do czasu 
podpisa nia tra kta tu pokojowe· 
go .. Ale skoro tak, to cumuż 

. pragnie się zawrzeć ukłarly z 
Bonn i Paryża na lat 50) Czy 
to nie znaczy, iż przyr lecze· 
niom mocarstw zachodnich. że 
przyspieszą .zawarcie trakt atu 
pokojowego nie przypisuje się 
poważnego . znaczenia, ponie· 
waż w praktyce UWilŻil się, że 
Niemcy będą musiały czekać 
na zawarcie traktatu p0kojo· 
wego w ciągu dzi.esiątków lat. 

. Niemniej ważne jest t,J, że 
według warunków układów z 
Bonn i Paryża. Niemcy zacho· 
dnie nie będą miały swobody 
również w swoich sprawach 
zewnętrznych. Co więcej - o­
pracowane w trybie separaty· 
stycznym angielsko· francu· 
skO" ·· amerykańskie projekty 
układów z Bonn i Pilryża, w 
których przygotowaniu . Zwią· 
zek R.ldziecki nie brał zupeł· 
nie udziału, zamierza się roz­
ciągnąć na całe Niemcy, nie 
wyłącziljąc Ich wschodniej czę­
ścI. To zaś oznacz;Jłoby wcią· 
gnięcie , Niem!ec wscil?d-
nich do takich układow, 
które. ' pO pierwsze nie dl! 
dzą się pogodzić z zapewnie· 
niem bezpieczeństwa Europy, a 
p;> dl'ugie - są jawnie sprze· 
czne również z interesamI na· 
rodu niemieckiego. nie (ladzą 
się pogodzić z uznaniem jego 
wolności. 

Pilnowie Eden I Bidilull 
twierdzili tutilj. że "w myśl \va 
runków układów z ' Bonn I Pa· 
ryża zjednoczone Niemcy nie 
będą związane tymi układami 
i będą mogly swobodnie decy­
dować o przyjęciu tych czy in· 
nych zobowiązań,między inny· 
mi w sprawie należenia do "eu 
ropejskiej wspólnoty obronnej". 
Mówiąc o tym p. Bldault o· 
świadczył: "Francja, nie ' u­
waża, by warunkiem zjednocze 
nia Niemiec musiało być wej­
ście Ich w całości do "europej· 
skiei wspólnoty obronnej". 

Aie czy tak jest rzeczywiś­
cie? Aby odpowiedzieć na , to I 
pytanie, słę!(1lijmy do tekstu u­
kładu IjQńs~ięgo. 

Artykuł 7 (punkt 2) tego u· 
kładu stwierdza: 

"Trzy mocarstwa (USA. 
Wielka Brytania i Francja) i 
Niemiecka Republika Feueral 
na będą działały wspólnie, aby 
osiągnąć w sposób pokojowy 
swe wspólne cele: utwo· 
rzyć zjednoczone Niemcy, 
które podobnie jak Nie· 
miecka Republika Federal· 
na b~dą miały wolną kunsty­
lucję dcmokratyczną i będą 
włączone do europejskiej wspól 
noty obronnej". 

Z przytoczonego tekstu wy· 
nika, że ' trzy mocarstwa za· 
chodnie. tak samo jak Niemcy 
zachodnie. zobowiązują się n~ 
mocy układu bońskiego "dzia· 
ł~ć w~pólnie", aby slworzyć 
sytuację. w której zjednoczone 
Niemcy "będą włączor.e ' d0 
wspólnoty europejskięj". Tak 
więc, układ boński ma nil cel'j 
wciągnięcie zjednoczonych Nie 
miec wspólnymi wysilkaI)1i 
trzech państw zachodnich i s'a· 
mych Ni emiec zachodnich 
do tej .. wspólnoty-', do armii 
euroD~j5kicj. 

Aby podk reś lić, że w sprawie 
tej jakiekolwiek odstępstwa nie 
s:j dopuszcz,llne. wspomiany 
wyżej artykuł układu bonskie . 
go zawiera jeszcze trzecI 
punkt. który stwierdza: 

"Bez wspólnej zgody wszyst. 
kich sygnatariuszy Niemiecka 
Republika Federa Ina nie będzie 
zawiera/a żadnych porozumień 
ani umów, które uszczuplałyby 
prawa trzech mocarstw, wyply 
wające ze wspomnianychukła· 
dów, lub też zmniejszały zo 
bowiązania Niemieckiej Repu· 
bliki Federalnej oparte na tych 
układach". . . ., 

• Wyoika z lego, że rząd. ,h()ń 
ski nie ma prawa zgodzie' się 
na żadne zjednoczenie Nie· 
miec nie przewiduji)ce włącze· 
nia zjednoczonych Niemiec do 
s;ostemu "europejskiej wspól­
noly obronnej", tj. do armii 
europ,~jskiej. 

Gdzież tu prawdz iwa wol-
ność wyborll sposobów zjed· 
noczenia rozbi,tych obecnie Nie 
miec? Czyż można IV laki ch wa 
runkach mówić o rzeczywiście 
wolnym par1stwie niemiec;ldm. 
nawet wówczas. gdy nastąpi 
zjednoczenie obu części Nie· 
miec w jednq Ci! lość? 

Nie moż na tego w żadnym 
wypadku powiedzieć. 

Układ boński ma na celu już 
teraz zawczasu skrępowa~ ręce 
zjednCJczonym Niemcom. Jeśli 
uklad boński zachowuje moc 
to samo zjednoczenie Nie· 
miec staje s'ię możliwe tylko 
pod jednym warunkiem ...:. tyl 
ko w tym wypadku, jeśli Niem 
cy zachonnie będą działały 
wspólnie ze Stanami Zjed!10czo 
nymi, Anglią i Francjij w 
kierunku włączenia zjednoczo· 
nych Niemiec do "wspólnoty 
europejskiej", której 0strze 
jest wymierzone prze('/wko 
ZSRR'- Polsce, Czechosłowacji 
I innym miłującym pokój pań· 
stwom Europy. Wynika z tego 
jednak, że autorzy układu boń· 
skiego nie chcą w istocie rze· 
czy zjednoczenia Niemiec, że 
uniemożliwiają takie zjednocze 
nie, 
Władze niemieckie w Niem· 

czech zachodnich podpisując 
układ boński. stracą sw:)bod ,~ 
działania, nie mają orie już 
swobody działania nawet w o· 
becnym stadium, Idóre możn~ 
byłoby nazwać okresem przy· 
gotowania wyborów ogólnon!e· 
mieckich. \Vynika z tego takz<,. 
że wypływające z uklanu boń· 
skiego j ukłarlu paryskiego zoo 
bowiązania Niemiec zaG'IOd· 
nich nie dadzą się pogod!\ć z 
przyznaniem prawdziwej woł, 
noścl 7.jednoczonym Niemcom, 

Trzeba także wziąć pod u: 
wagę istnienie trzechstronnej 
deklaracji. Stanów Zjednoczo· 
nych, Francji I Wielkiej Bry· 
tanii z 27 maja 1952 roku, o­
głoszonej \V związku z podpi · 
saniem układu paryskiego. 

Deklaracja ta precyzuje sta· 
nowisko Stanów Zjednocżo· 
nych i Wielkiej Brylanii, które 
nie chcą, aby ich sily zbrojne 
wchodziły w skład armii euro-

pejskiej, ale chcą 'odgrywać ro· 
lę abszerki przy narodzinach 
tej armii. DeklaraCja ta określa 
stanowisko> Wielkiej Bryta{1ii 
I Stanów Zjednoczonych w tej 
sprawie jak następuje: 

"Jeś!i jakakolwiek akcja. po· 
chodZąca skądkolwiek l.Jędzic 
zagrażała całości lub jednOŚCi 
\vspólnoly europejskiej ~ oba 
rządy (USA i WielKa Bryta· 
nia) uznają tę akcję za zagro· 
żenie własnego bezpieczclisl"wa 
i będą działały zgodnie z art y 
kulem 4 paktu ppłnocno·~lIan· 
tyckiego". . 

A zatem USA i Anglia, nie 
należąc do "wspólnoty", to 
jest do armii europejskiej. z 
góry oświadczajij. że wtjści'ł 
Niemiec zachodnich dq tej 
"wspólnoty" będzie oznaczało. 
iż pO\vrolna droga ' zo,tanie 
przed .nimi zamkni',?ta, że NieIfI 
cy zachodnie nie b~dą mrigly 
już później swobodnie z~decy 
dować, czy mHją w tej ,:wspól, 
nocie" pozostawać, czy też nie. 
, Zacytowane wyjątki z deki;;· 

racji z dnia 27 inajal9:;2 ro­
ku dowodzą, że .Stany Zjerl· 
noczone i Anglia traktowilć bę· 
d ą ewentualne próby wyj ścii) 
ze "wspólnoty" jako zagrożenie 
ich bezpieczeństwa i z góry o· 
strzeg3ją. że będ ą działać 
"zgodnie z artykułem 4 ;:aktl1 
północno· allHntyckiego". ' O· 
znaCZ<l zaś to. że w odp'Jwie9' 
niej .chwili StMy Zjedn;>tzonc 
i Anglia mogą oświadczyć, iż 
"ojczyzna jest w niebezpie· 
czeństwie", a konsekwencje są 
dla nas wszystkich. zrozumiale. 
.Czyż . la deklaracj a lrzech 

mocarstw świadczy o tym, że 
Niemcom udziela się prawa 
swobofl nego . wyboru przy .0 , 

kreślaniu polityki zagr ;; nici· 
nej? Nie trudno zrozumieć. że 
z rze.::zywislej wolności . Nie· 
miec nic nie pozostaje. 
.. ' W tejże deklaracji trzech mo 
cars.lI", jest mowa o .. "sLinow· 

. 'C:Ż;r {lecyzji': USA J Anglii ' U· 

' trzym~ri hiswych .\vojsk \V Eu· 
ropie w' stanie należytego po· 
gotowia na wypadek, gdyby 
ktokołwiek podnł w wątphvość 
konieczność ' zachowania euro· 
pejskiej wspólnoty obron!~ej. tj 
konieczność . armii europc;~kiej 
Zgodnie z tym dekłilfacja 
stwierdza w sposób dość bez· 
ceremoni,llny, że Siany Zjedno 
czone i Anglia będij "utrzy my· 
wnć na kontynencie europej 
skim. w szczególności w Nie· 
mieckiej Republice Feder;dnej. 
takie śiły (tj. wojska), które,.... 
z uwagi na, ich zobowiązania 
wyplywaj ące z paktu półpocno. 
atlantyckiego, na Ich zaintere· 
sowanie w zachowaniu earope, 
s!.;iej 'wspólnoty obronnej w sta 
nie nicn aruszon ym i na ich 
szczegółną odrowiedziaino~ć 
w stosunku do Niemiec - u· 
znają za . nieodzowne i platne 
00 tego, byprzyc7.ynić Slę , do 
wspólrl'ej ob'rany strefy . paktu 
półn(Jcno . atlantyckiego". 

Z tego wynika, że gdyby 
nawet Niemcy zachodniespró­
bowały wystąpić z europejskiej 
wspólnoty obronnej - trzy mo 
carstwa przeciwstawiłyby się 
temu za pomocą wszelki.ch śro(! 
ków, aż do gro f. by zasto50wa· 
nia siły zbrojnej. . 

Wszystko wyżei powledżiane 
dowodzi, że oświadczen i a i p 
Edena i p. BiGHult. jaknhy Niem 
com przyznawano .. wolno~ć wy 
boru" w kwestii. czy jednolite 

(Ciąg da Iszy ze slt-: I) 

państwo niemieckie ma być czy 
leż nie być członki~m europej· 
skiej wspólnoty obronncj;'nie 
odpowiadają rzeczywistości. O-
świadczenia te są sprzeczne z strowle tych działów podJęlt 

agrega-tów oraz wyremontu­
Je przed te-l'mlne.m 3 duże sil 
nt:kl. 

* zobowiązaniami. które narzuca- hasło Morawskiego: W moim 
ne są' Niemcom zachodnim w wy~zlale Bln t Jednego robot- Wiele cennych doda t k<T 

. myśluk/adów z Bemn i Pary' nlka nie wykonującego nor· wych zohowlązań podjęły za; 
ża, . my. logi" budowlane riRszegO wO: 
Może właśnie dlatego p. Pmcown!cy przęd?alnl t j<eivćdztwa. Tak np załoga 

Du11es wstrzymał się od skła · tkalni PZPL pogłęiJtą.ląc swe I'ze6Z0w/iklego Blldowla.n \~go 
. d~niadeli!aracji. które jak wi o dotychcza60we zobowiązania Przerlslęhlorstwa POW!illowe: 

dzimy, nie mogąbyćpcparte postanowil1 w oparc!u.o m(>/ go l.ohowiq7ała się na cześć 
faklami , dokumentami. torlę 7.,a,nr1aroweJ wyprodllk<r IJ Z.i <'ł7r li I PZPH wykon-'lć 

\V związku z probJelnern wać 1094 kg przędzy I 9404 rocznv plan pl'odukcy jn" na 
niem ic(;kfm sekretMz stanu melrv tk-'ln!n pollarf płan, Po 15 dni przt-:.n terminem. oli· 
USA mówit we wtorek o peli' , w3i:n:e zohowi,!zan!,e o~7.częd· dając do użytku Inweslora 
nym moim oświadczeniu z. je· nc.ściowe pocljęlipi11-'l'cze ko· wsz'Isl'kie okr{'ślon,e pl<1lllem 
Sieni 1939 roku. Nie powiedzial !łowni , p,()stan-awiaJ"c Z<l,~z- c,bi~kty IV najlepszej jakości 
on zresz tą. w jakich to bylo wa częrl zlć okolo 49 ton m!alll l he,z usterek te,~hniC7nych, 
runka~h międzynarodowydl. węglc·werro. Zobowiązania Za/o,Q'iJ IłPZB SaT7yna txr 

Nie wQlno zBpominac. że w6zySttkich rlziałów proouk-st<mowlła wykonru' plan 7.a 
pf7.ei cale lato 193~) roku' rząd cyjnych, transP0 r:towych t go .r kWi1~rtal \}r w 115 proc., 
radziecki prowadzil rokowanl8 STJOrl ~,"(':ą<:h .pZPL prl,yn!o.<iq a rc.')c,tlnlCy, c€>gi,elnl .. Dohrze 
z rZ'ld~mi Wielkiej Brylanii i 173,500 zł o:,;zCi".ędno,ści. chów" zchi>wlil7..a11 t;lę wypro 
Francji . chcąc dopro\v.adzif \lo duk ow<l~ oonilfl plan 35 tys. 
porowmienia, aby zapobiec Pogłęb!ająclohowlązanla sztuk c0.g:1~T, wysokj{~I!O gil-
wojnie, aby nie dOjluścić rio [i. na c7eść II Zimrhl' ~il!og3 Fą- tunkll. P0n<1(jtj)ł ?nową pro-
gresji hitlerowskiej. Wi~domo brykt Ma!izyn IV Gllniku IVIa· dukc ie ce,!!'ly nl1 równIeż 7<1-
powszechnie, że najbarrlziej rlam.J)ol~kim ooq,la\'iowtlA, po>d lo<:(a ' ceJ{ielnl .. Dębica", ktń-
wpływowym prze,Jstawicielem nlf'ść wydajność praqi o ra ZOI10\v1ąW/-'I sIę w tym CP.· 
kół brytyjsko - francuskich byl 13,7 proc , I w~lkon-'IĆ'w"rt<T lu zakończvć remont m.fl"7Vn 

, WÓWCZ3S słynny Ncville Chilm· ~cl()wo pl an r,r (}rll1,k~vinv j ·go i I1r7.arlz~ń · n-rorin!<.('viny-ch na 
berta in, Cieszył się onfJl1par kwartału br. na dzi€ń ' 27 mar 5 rlnl nr7.f'd termin,em 
ciem również w. Stnnach Ljed · ca.. Zol)0wi<lzania prz.e,d7.ja7r.<r 
noczonych. Polityka Chambe;· Ró\Vnocze~nle zAłoga FlI- w~ ~odJE'la t-'l.kże grnpa m0n· 
łaina zmierzała do lego. aby bryki Mas'zvn nostanow:ła wy· t3?:OW<l rl ·; "'!.<tów wi<>70wy{'h 
popchnąć Hitlera do agr~sji produkowaćd1il POttri2>b roł· pr7.V RP7~ - !?10~ZÓW w 
przedwko Związkowi Rar!ziec- nidwa &e,rU~' prototypowa !""ł?rlzif'· Ante·nl GI~rackl 
kiemu. Nie uda/o się to wÓw· trz.eoeh a;!~r€,~a!ów rio wjr.wteń t~V?l'rl7.'"bl I nł/'nkow1e _ 
czas. NIe wolno jednak zapo· 6tlld7.jenny.~h 0f,fl" p:-;r.e.l"'< s7e ,Tpn t;!'I.ll1lel()wl!'~ . Jan (''101'1. 

minać że Charnberlain I jeg;) fostwo nad POM' vi; U~,:.'ill .Tó~er Stvrna I MMian Wr6· 
koledlv ' francuscy nie chcieii Gorli<:k!m I sn6łfhi~I'1!1ml bel. Zohawi8 z8 1! i:;ie oni o~i<)· 
żadnego porozumienia z ZSRI{. prodnk-r.v:nvm! w HlimViw~ gi1Ć W n"~7oC7.0'!óln\"'h kwar· 
klóre związałoby ręce !-lItiero C~. · Skwirtnvm, HańczoweJ, t~lo <: h H154 re.ku pr7edętnle 
wi. \V ten sposób dopomogłi Wyrowel I Konkow€.f. 160 DfOC. nOnmv I pra.ww~ć 
oni do przyspieszenia agresji Porl,e jmuJ'l<:' wly'l'wlą7.(1,nl:ł ] (',k , dotad pod hasl.~m .. Ja 
hitlerowskiej przeciwko Polsce zespołowe rohotnlcy dzlalll ni,!' wynlls,z-r7.e br2.ku. . 
i tym samym ponoszą część wi ohrahii'''ek postanowili wvko Bn'gada G!eracklego wzy-
ny za rozpętanie wojny w 193} nać' 500 role k/oraz obróhkr w-a do podlecia podohn~'ch 
roku . dwóch a,grega.tów ·P'NV\r1 zooowiw7.ań · hrygady mOl1ta: 

Jeśli ktoś pragnie ~ap0znać pliln ml€sieany. · Zilb'2'.'1. 0ri· żowe rl'l.w!~ów w.!e~owycl} IV 
się z głównymi' faklami ówcze· działu mont3żowe,!!'o dr.ko'1-'l całej PołStCe . 

, snej sytuacji rniędzynaroQcwej, poza planem mont.a_~ ·.ż. , _d.\v,o.·c:. h .. _._ . ,,_._ ._ .. (p-w) 
: to można by mu połeciCziJ:?na; - - - - - -
, jomienie się z cennym Zb;crCI - ....:......:..----....:..--~-~--------'-------'-:-'-

dokumentów, wydanym w Mo· 
skwie w 1948 roku pod nilZwą 
"Fałszerze historii". 

Pan Dulles usiłował do, 
wieść, że władze Niemiec za 
chodnich cieszą się aU:l'ryle 
tern, ' łecz nie uznaje on auto , 

, ryletu władz -N'iemiec wschod· 
nich. ""oim zdaniem; popełliia 
on w :danym wypadkup,p\vaż · 
ny - błi)d,pOnieważ rozpof7ądz~ 
jednos.!ronnymi nieobieklywny 
mi informacjami. 

Dlaczego nie sprawdzić, jak 
się l11 a rzecz w istocie? 

Wiadomo powszechnie. że 
władze zachodnio . niemircki~ 
wypowiadają się za ukhdami 
z Bonn i Paryża, oraz. że nie 
spieszą się z zawarciem trak· 
tatu pokojowego, Jednocześnie 
·wiemy, że rząd NRD wyp(~wia · 
da się za jak najszybszym za , 
wllrciem traktatu pokojowego i 
jest zdecyd'Owanym przeciwni 
l<iem układów z Bonn i Pary· 
ża. 

Czy nie nałeżałoby przepro · 
wadzić referendum lud0wego 
- referendum w całych r-:iem· 
czech, aby dowiedzieć się, za 
czym wypowiada się naród n!e 
miecki: czy za układami bon · 
sko -- paryskImI. czy za trakta· 
tern pokojowym? Wówczas mie· 
libyśmy jasną odpowiedź na py 

.' tanie, kto jest obecnie prawdzi· 
wym wyraziCielem pragn;~ń na 
rodu niemieckiego, ----

Dlaczego bo;ą . . 

Się 

referendum? 
(Dokończenie Ze .str. 1) 

go. Nic też dziwnęgo.Żc 
jak donoszą z . Paryża - wy­
stąpienia Bidault wywolaly po­
ważną krytykę we francjI. Ale 
zarazcnI nigdy jeszcze żaden 
francuski polityk po \\,ojnie nie 
miał tak dobrej prasy... w 
Bonn i w Waszyngtonie. 

nów Zjednoczonych I Anglii. 
Taki jest sens deklaracji Wa­
szyngtonu l Londynu z 1952 
roku. 

Nieodparte argumenty dele­
gacJi radzieckiej wskazującej 
na te niebezpieczeństwa wyni­
kają z pozycji Związku Radziec 
kiego, ożywionego nalgłębsżą 
troską o szybkie pokojowe roz· 
wiązanie kwestii niemieckiej, 
zgodnie z uchwałami pOCldam­
sklmi. Zelazna logika argumen 
tów ministra· M%towa, opar­
tych na faktach i dokumentach 
wprawia w trudne położenie 
ministrów zachodnich. uporczy­
wie drepczących na Jednym 
miejscu. 

Dowodzą tego m. In. przemó 
wienla sekretarza stanu USA 
Dullesa, pełne mętnych ogólni­
ków. Prasa amerykańska czę' 
sto żąda od uczestników konfe 
rencjl berłlńskieJ konstruktyw­
nych propozycji j wystąpień. 
Przemówienia pana Dul1e~a są 
chyba zaprzeczeniem tego. co 
konstruktywne. 

Ze świata r, 

Nie jest to oczywiście przy­
padek. Postanowienia ukła­
dów dotyczących "europejskiej 
wspólnoty opronnej" zmien.a­
ją do tego, by zamknąć u.zest­
nikom tej "wspólnoty" możłi­
wość odwrotu. Jest to wręcl 
pułapka, z której nie ma wyJ­
ścia. Tak np. Stany Zjednoczo­
ne l Anglia, które nie uczestni 
czą we "wspólnocie europeJ­
skiej", ogłosiły w roku 1932 de­
klaraclę, że "gdyby Jakakol­
wiek akcja, niezałeżnie od te­
go skąd by ona pochodziła, 
zagrażała. Integralności, jedno­
ści wspólnoty europejskieJ" -
wówczas Stany Zjednoczone I 
Anglia potraktują tójąj{ozagro 
żenie swego w1asnego bezpie­
czeństwa I użyją środków ml­
łltarnych_ W tym celu Stany 
Zjednoczone I Anglia utrzymy­
wać będą wojska w Europie. 
Cóż oznacza ta deklaracja? 

J jeszcze jedno: stanowisko 
delegac,li radzieckiej przebija 
sobIe dtogę do świadomośCi o­
pinii pu licznej Niemiec zacho­
dnIch. c oć dzłennikl ad'!naue­
rowskie robią wszystko, by 
argume ty ministra MO/ulowa 
nie óo!. ły do czytelnika pra­
sy ani o słuchacza radia w 
ŃiemCl:€ h zachodnich. J~sh~ś­
my obe ie świadkami zna­
miennego zjawiska, Jeśli przed 
konferenc ą berliIlską partie 
reżimu b ńskiego występowały 
jednolicie i przygotowywały 
się do SD 'darnego usto~unko­
wania się obec konfere1\cJi, to 
obecnie . s tuacja się zmieniła_ 
Pod naci iem opinII pllbłicz­

nel zarYs~ałY się rozbieżno­
ści zdań Bonn ·nie tyłkc, mię 
dzy soclal emokratami a par­
tiami rząd ącyml, lecz ' rów­
nież. w sa I ci partii Adenaue­
ra - w eo,u_ 

• LONDYN (PAP): Jak dono­
szą z Kairu, najwyź.szy trybunał 
wojskoWY w Aleksandrll rozpo­
czął śledztwo w sprawIe nowtj 
grupy Egipcjan oskarżonych o 
"działalność komunistyczną". 

• NOWY JORK (PAP). Gw"le­
malskie Ministerstwo Spraw Za­
granicznych zawladomlło. "~e \vy­
sledla z kraju korespondenta 1I­
m.erykańsklego dziennika "New 
York Times" Grusona, Jako oso­
bę niepożądaną. 

• WIEDEi5l' (PAP). w Austrii 
opublikowano dane o wzro$c;e 
be,zrobocia. Według tych danych 
w dniu ·31 stycznia br. byłO .. w 
Austrii zarejestrowanych , 299.53a 
bezrobotnych. 

• MQSKWA(PAP). Agencja 
TASS donosi z Kairu: 

Korespondent egipskiego .~Em ' 
nik;! "AI-Gumhurla" donosi z 
Damaszku (stoUca Syrii). że wy­
darzenIa w Syrii są nowym po­
twierdzeniem " faktu, iż walka 
między Anglią a Stan&m.l Zjed-

, noczonyml na Srodkowym Wscho 
dz!e' coraz bardZiej się zaostrza 

• PEKIN (PAP). Jak jut dono­
siliśmy. w dniu 1 lutego zastraj­
kowało 3 tysiące robotników I 
urzęElnlkÓW indonezyjskich za­
trudnionych w holenderskim 510-
warzyszenlu okrętowym . 

• NOWY JORK (PAP). - KO­
responden.zlennlka "New York 
Times" donosi z Hongkongu, ~e 
amerykańskIe towarzystwo lotnI­
cze .. Far Eastern· Airline" znów 
zamIerza wysIać kilka załóg lot­
ników na wojnę do Indochin. 

• MOSKWA 
TASS donosi: 

(PAP). Agencja 

. Rozgłośnia Damaszku podała ko 
munikat urzędu ' propagandy i 
Informacji, który stwierdza, że 

Oddziały "sił bezpieczeństwa," 

przeptowadzlły w niedzielę re­
wiZję w Es-Suweida 1 okollcz­
.nych wsiach w celu sk'onflsko­
wanla broni u ludności. 

Oznacza ona, że Niemcy za­
chodnie które ratyfikował)' u­
kład o "europejsl<ieJ wspólno­
cie ohronr1ej", nie mogłyby. po 
zjednoczeniu kraju. wycofać 
się z teg'o układu_ 

Eden w swym planie .. l}.ed­
noczenia Niemiec" przew.iduJe 
rzekomą swobodę działania 
przyszłego rządu ogólnonie­
mieckiego. Jaka to Jednak swo­
boda działania, skoro układ za 
warty został na 50 lat i "wspól 
nota" ogrodzona mil' być dru­
tem kolczastym, by nikt z niej 
nie uciekł... 

Dotyczy to w .równej mierze 
FrancjI. Gdyby 'Francja raty­
fikowała uklaó"'o "europejskieJ 
współnocie obronneJ". wpad/a­
by w pułapkę I furtka zatrza­
snęłaby się_ A:.'.gdyby spróbo­
wała ' wyjść : ..... ,:Wówczas "za-! 
groziłaby" be,zpl.e~zeństwu Sta 

SytuacJa )w Niemczech roz­
wija się wbrew AdenauerowI. 

\ Michał Hofman 
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Na terenie woj. rzeszow­
skiego znaJdują sIę Jeszcze 
ogromne niewykorzystane 
dotąd rezerwy paszowe. Sła. 
bo wykorzystywane S<l Istnl& 
]ąee .łąkI I pastwiska. za mil 
łouwa.gl zwraca się na upr;l· 
wę, plelęgnocję I naworenie 
IstnIeJących u~ytków' zielo­
nych. Zwiększenie powierz· 
chnl ' upraw popłonów I ml.e· 
szanek na zielono o wysokiej 
wydaJno~1 paszowej zabez­
ple<:zyłoby też wystarczaJqeą 
Ilooć peszy dla wlększ~1 In 
dywlclualnych gospodarstw w 
naszym województwie. 

Poza wspomnianymI rezer· 
wami posiadamy wykorzysta­
ne dotad bardzo słabo tere­
ny kośne I wypaoowe w po­
wla.tach podkarpaoklch.lak: 
Gorlice. .JasIo. Krosno. Les­
ko. Sanok I UstrzykI. 

Warto woboc tego zorlen· 
towat się jak w llbległym ro­
ku wy korzystano zasoby pa­
szowe tych terenów I .jakle 
są w tej chwili warllnkl wy­
korzystanIa bogactwa traw 
na , terenach podgórskich . 

Prezydia. rad narodowych 
2 powiatów północnych na 
szegowojewództwa zorganl· 
zowaływ 1953 roku odc'żer 
wca do sierpnia ogółem 39 
ekip kośnych, które wyjecha 
ły do powiatu Lesko na wy­
kosy siana. NajłepleJ spIsały 
sIę powiaty przeworskI I dę­
bickI. skąd wY]e<lhato 14 
ekip kośnych.nale~yde wy 
po6a.łonych w kon ·le. W07y . 
kosiarki I gra.hlarkl. przy po­
mocy który zehrano 'i1l7~ lIn 
ocl siana za,równo nil S;> fi <". 
da~ .lak I na 7.aorrt'r/'~T1i~ w!,;i 
snych gosp0r1arstw ~~kj[l.v kOI 
~ne korzystały przy prt.e.lM 

" .. . . 

I~ . 

Wykorzystajmy 
. \\T" pełni rezerwy 

naszego województwa 
dach koleJo­
wych z przy­
z-nimych U-

IGNACY SZUBA 
ekIp przyczy­
niły się do 
zorganizowa 
nla w koń::u 
lipca I .v sier­
pnIu nowych 

chwałą Prezy- Dyrektor WoJ. Zakł. Obrotu 
dlum Rządu Paszami 
ulg . oraz by-
ły otocz& 
ne nale~ytą opieką przez 
sam powIat wysyłający (u· 
dział w ekipIe gminnego In· 
struktor" rolnego I dys!><men 
ta WoJ 7..akł Ohrotll Pasza· 
mi) lak równlei na miejscu 
6>potkały sIę l tyczllwą po­
mocą tamteJszych czynników 

W wyniku ciwutygodnlo-
we] pracy katdy z uC7..estnl 
ków ekip koś.:lych sprzed::lł 
na punkcie skupu około 80 q 
siana. uzyskuJą(' za nie co­
najmnieJ R tys. złotych oraJ. 
przywińll . cio swego gospo­
ciarstwil przynajmniej jeden 
wa f(on najlepszego 51a'na o 
wartości około 3 tys. zł . Tak 
pracowa,lI I takle ' 7.arohkl u­
zys.kall lIcz~tr.lcy ekip kóś­
nych Florl ::l n Swloer. Stani­
sław [)onclol, J ózef Idzlk z 
gromady Wollca Piaskowa, 
MIeczysław OlChawskl. Anto 
ni Bąk. Józef ~wlder. Hen­
ryk Gora.j z groma dy Czarna. 
Jo,iko z gromady. Zwlerc<ln 
I InnI. !Ii 

[)ohne praeowały te~ ekI­
py kośne z grom. Bu'kawlna 
(pow. Nisko). Czerm!n (pow. 
MI€lec) t Innych . O trlldno~· 

ciach . Jak równlei loko­
rzyśclad osiągnIętych z wy­
ja7.ciu na slanokQ6y rozpowla­
riaJą do d71ś swym sąsiadom 
t lna.fomym samI uCloolnlcy 
ck i p kośnych Wykazane ko­
rzyśc l, op!<"ka I pomoc ' dla I 

ekip, które 
..... yJechały na sianOkosy clo 
pow. leskiego_ 

Z powiatów południowych 
naszego woJewórlztwa prze­
wa,tnle z pow . Ja6ło. Kroono. 
BrlOzÓw. Sanok I Lesko wy­
jechało na slaóokosy 123 e­
kipy. które wykosiły siano 
w gominach \\'ola M:0Chow<l , 
Homańcża . Ballgród I CIsna. 
Ogółem ek ipy kośne zebrały 
siano z około 4 tys. ha . Nie­
zależnie od ekip kośnych z 
naszc!:{(. woiew:\dz :wa. przy­
były na nasz teren ekipy z 
woj . kra.kowsklego które wy 
wiozły ponad . 900 wagon<iw 
siana. 

W tym rol<u WoJewódzka 
. nada Narodowa w Rzeszowie 
wyd7.lellła wyłącznie dla eklo 
ko..~nych z pow. północnYCh 
na6zego wOjewództwa 6.030 
ha terenów kośnych przewa­
żnie w pow lesklm I sanoc· 
klm. W związku z tym licz­
ba ekip kośnych z poszc·ze­
gólnych powiatów .powinna 
sIę w tym roku podwoIć. Wy­
maga to od rad narodowych 
I organl7.acJI masowych sprfl· . 
wnlejszeJ pomocy organiza­
cyjnej przy organizowanIu 
ekip kośnych. 

Na wykosy przeznaczono 
przepiękne bereny kośne od 
Lu P kowi! do Clsne.1 wzdlu~ 
toru koleJki wą~kotorowejo 
dookonalyeh porostach - traw 

słodkich z dodatkiem roślln 
motylkowych. Ponadto będ ą 
równlei wykorzy6lane tereny 
kośne W · gminach Ballgród . 
Wołkowyja I Cza,rna . gdzlt' 
WZOP urtlchoml dla ekip 
pra6ę no prasowanlfl siana w 
celu łatwiejszego Jego prze· 
WOZII. 

Ekipy kośne otrzymaJą 
troskłlw'ł pomoc ze strony 
prezydIów powIatowych ra·d 
naroclowy<.:h . Otrzymają tak· 
że pełną pomoc ze st"on.­
GOM-ów oraz pomoc w uzy· 
skaniu wagonów na starejach 
kolejowych . Zeby ,;,prawnle 
przeprowadzić wykosy w tym 
roku_ rady narodowe w:nn y 
Już tera7 uregulować sprawy 
wykos6w z klerown iclwaml 
zespołów PGR. na.leżycle 0-

cenić możliwości wvko30we 
na Ich terenach. zaintereso­
wać się wykoriysta.nlem te· 
renów kośnych należi:\cych rio 

. nadl-eśnlctw . Wydziały rol o 
nlctwa na ha7.le dośwl:l,dczcń 
uhległel;'o roku powinny roz­
sadnleJ przyrlzlelać pos~C7e­
gólnym ekipom te rem y koś· 
ne. 

Warto hy spó1clzlelnle pro­
dukcyJne poszły w tym roku 
za przykładem spó!clzlelc6w 
z Małastowa (pow Gorllce) 
I I\r~clenka (pow . UstrzykI) . 
którzy w ubIegłym rok u ze­
bra,]1 4500 q siana, co po­
zwoliło Im na znaClne pod­
nle,sIenle hodowli. W tegoro­
cznych wykosac pawinni 
przede wszystkim wziąć u­
dzIał spółdzleky ze spół­
dzIelń produkcyjnych w pow. 
dębickim I tarnobrzeskim. 

------------------""''"-----,. .. . ',. , ',. '" ,-. ;' t",I',-', 

POM-y I GOM y pomogą 
w sianokosach. zaopatrując 
sIę wtermin!~ .w" większe. ilo-

Korespondenci n sr>r8.lnach {J,osnndarC'l.!Jch 

. śolki>sIarek l goobfarek.Do 
tyczy to zwłaszcza ośrodkÓw 
maszynowych w Cza.:-ne.j. 01-
szanicy. Hoczwl I Ba lig ro­
dzle. które w ubiegły,m roku 
nie dysponowały od'powled­
nIą llo6c.i ą s.przętu . Zada­
niem WZGS-u ju~ tera.z bę­
dzie ustalenie sIeci punktów 
zaopatrzenia dla. grup koś­
nych. 

To chyba pomyłka .- ob. 
Klub Techniki i Racjonaliza 

cji w Zakładach Mięsny.:h w 
Jarosławiu rozpoczął pracę 14 
lutego 1952 roku. Kłub ten pra · 
cował dobrze, o czym swiad 
czą 43 pomysły złożone 
w 1952 roku. Praca Je· 
go bardziej poprawiła si~. kie .. 
dy kierownik komórki wynałaz , 
czości , a zarazem Klubu Tech · 
niki i Racjonalizacji ukończył 
kurs t~chniczny w Warszawie. 
a następnie drugi kurs w Rz,f 
szowie. 

nika na obsadzenie tego sta· 
nowisk:t. zawarł~ więc umowę 
z ou. Chawroną na 6 miesię· 
cv. przyzlliiJąc mu' tytuł i do­
dat~k do wynagrodzenia 360 
złotych . Klub prac'Jw ał d~lej . 

Zarzęlo się znowu w Clerw 
cu, kiedy ob. Cha wrona upom· 
nial się o przedłużenie tej umo· 
wy na dalsze 6 miesięcy . (Mo· 
nitor A ·65 poz. 1001 § 4 p. 2) . 
r tu spotkał się z milczącą od­
mow~ ze str(my dyrekcjI. a w 
sierpniu. kiedy pomimo swegl) 
urlopu zaoferował pracę bez 
przerwy. dyrektor Bron:slaw 
Gaweł, kat egorycznie sprzeci 
wil się temu . 

Tak <lamo dyrektor Ga\yeł oó 
mówił wypłaty wynagrodzenia 
za mi~siąc lipiec. twierdząc, ż~ 
ob. Cha wrona "pracował bez­
podstawnie" Ob. Chawrona kil 
kakrotnie zwracał się do dy· 
rektora o ure~ułowanie tej 
~prawy. ale niestety bezsimlecz 
nie. A kiedy przyjechali przed­
stawiciele :z;e Związku Zawo· 

dyrektorze I 
doweJ;o, aby wresz.cle rozstrzy· 
gnąć tę przykrą sprawę, dyrek· 
tor Gaweł szybko . wytyp:Jwał 

'. nowego przedstawiciela tech­
nicznego, nie licząc się wcałe 
z tym, że nie ma on p(,jęCia 
o pracy kłubu. a co gorsza, zo° 
stał poinformowany. że praca 
klubu to tylko kOl1sultacj~_ O· 
pierając się tylko n:I uslr,e}' u· 
mowie, orHZ na tym, że ~osta · 
ło to nobione dlatego, "aby 
sprawa się uspokoi la", przed 
stawiciel techniczny nIe 
poczuwa się do żadnych obo· 
wlązkriw. A plany .na 195-1 rok 
wzrosły o 100 proc. w slosun­
ku do 195~ r. Dyrektor Gaweł 
najwidoczniej jednak tym się 
nie przejmuje, o czym świad­
czy dolychczas nieuregułowany 
stosunek do pracy kierownika 
Kłubu Techniki i Racjonaliza­
cji Spodziewamy się. że spra· 
wa ta wkrótce zosbJnie ~Iusz· 
nie rOlstrzyg-nięta, l) prac:. klu· 
bu stanie na nogI. 

JAN WOLSKI 

Pracę organizacyjną trze-
00 zacząć Już teraz. by pn;y­
stąpić w tym roku do sla.no­
kosów w pełni przygotowa­
nym I zebrać w całoOCl siano 
7 terenów Podkarpacia. Po: 
zwpll ono na pokrycie nie­
doborów paszowych wielu go­
!'podarslw chłopsk Ich I spół· 
dzlelń produkcyjnych. D0-
kładne rozpracowanie pla­
nów pracy grup kośnych. 
wIększe za.lntereoowanle ze 
strony rad narodowych orga­
nizacJą wvkosów w terenach 
podgórskich. wzbudzenie za· 
Interreoowaorila motllwooclą 
zdobYCia siana. wśród IndYWi­
dualnych rolnlkclw. przyczyni 
się do pełnego wykorzysta­
nia rezerw paszowych nasze­
go wojewórlztwa. których POI 
ważna część tkwi wlaśnle w 
terenach podgórskich . 
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Z konferencji berlińskiej 

Z pierwszego posiedzenia ministrów spraw zagra 
nicznyeh czterech mocarstw - ZSRR, USA, Anglii 
i Francji . ' . 

"C, "~"""," ~~,ru~~~~.,~",~""' m~~ 

Na zd/ęciu: Minister spraw zagranicznych ZSRR IV' M. 
Molotow LIii/u się pll ;iJejściu na salę . konferencyjną z. 
członkamI de{egu .ji u.1g'elslltej. Pierwszy z lewe; sloi mi­
nister spraw zagrunicznych Anglii - A. Eden. 

Fot-CAF 

Rozliczyć sil] Z panstwem 
Z każdego kg zboża 

Znajdil:emy się w okresie 
przygotowań do wiosennych 
siewów. Każdy ch!op remontu· 
ie pOSiadany sprzęt. siara sic 
o zakup nawozów sztu~znych. 
wymienia zboże kon'iumcyjne 
na kwalifikowane nasienne itd, 
I każdy z rołnikciw. pooiadacz 
irrało 'czv średniorolne'g-c>, '2Ospo 
darst wa.i(cI a le sobie sprawę. że 
bez pomocy ' P~{lstwa ludowego 

. nie osi~g-n4!by pomyślnych 
zbiorów. Bez' nawm,iw sztucz­
nych. bez dostaw zia!'na nasien 
nei2'o i środków na jego zapra­
wianie oraz bez sDrz~lu rolne· 
go. wydajność z hek tara spa­
dlaby o połowę. Pilństw() lu­
dowe dba o roln iCtWO. przy· 
chodzi mu z pomocą. O tym 
wszystkim winni pamictać 
szczegół n ie ci obvwalele. któ­
rzy korzvsta tą z tej oomocy. 
a nie rozliczyli się z państwem. 
zalegaja z wyrównaniem za le­
głości obowi<lzkowvch dostaw 
zboża. Do takich należą m. in. 
Józef Stec syn Andrzeja, za\e­
gajacy z dostawa · 106 kI! zbo­
ża. Stanisław DziedZIc, ~a 
klórello koncie leży ieszcze nle­
wyrównanych III kg zboża, O­
bydwaj pochodzą z I!romadv 
Pstragowa pow. Rzeszó-w. 
W gromadzie Wyżne Józef 
Rozborski ma dootarCIYĆ je · 
szcze 204 kg- zboża. a Szymon 
Bieda z Lubeni - 75 kg zbo· 
ża. 

Rołnicyl Nie ' ma co zwlel<ać. 
ale . trzeba iak na :szvbc:ej do· 
konać rozl irzenia z oar'lstwem 

• • • 
Gr;nina Pilzno (pow. Dehi· 

ca) pozostaw ala na szarym 
końcu w akcji skupu zuoża dla 
pa·I·lslwa. Toleż nic dziwnego. 
że największe zale2'łości zboża 
sa wlaśnie w tei gminie. Wie· 
lu chlooów zalelZa z końcówka· 
mi. ate sa również i tacy_ któ· 
T~y zal~g.~j~,? ,d~tąwą o?wąż-

' nych doscr ' zooza : W'''Sumle 
, lZ!Tiina Pilzno ma jeszcze sprze 
dać parlstwu oonad 82 tony 
zboża . 

Znaczna część z tej ilości 
przypada na gromadę Lęki 
Dolne. W Q:romadzie tei zalega 
jeszcze 104 Q:osporlar~llVa i to 
bynajmniej nie z kOlic6wkami. 
Stanisław Florek syn Józc'fa 
zalega 969 klZ zboża, Jan Ku­
la 5.54 kg. a Stefania Podra· 
z.a 417 klZ. W dalszej kolejno· 
SCI iest lZromada Zwiernik 
lZdzie 99 gospodarslw na og-ól· 
na liczbę 327 nie dokona lo roz 
liczeń zbożowych z Dali~twem . 
W gromadzie Pilzno jeszcze 
141 lZospodarst\v - na B47 -
nie rozliczy lo się z pai·rstwem. 

Takiednak być ni: może . 
Ka żdy rolnik musi cal kowicie 
rozliczyć się z pa{lstwem '-w 
~alości wykonać obowi(jzkowt' 
dostawy z!Joża. bo to iest lego 
obywatełskim obowiązkiem 
Nad tym czuwa specjalnie do t. 
go powola na komirSjagminna 
Winna ona dołożyć starań. bv 
rzeczywi5cie nie bylo ani je· 
dnc!!o chłopa w gminie Piłzno. 
który by n:e dokonal rozlicze­
niasie z państwem. Z zadania 
te!!o wspomniana komisja 
g-m:nna dotychczas wywiazule 
~ię należyci e , 

Klub ten prowadzony p.rzez 
odpowiedn io przeszkoloną " siłę 
techni .~zną, pracował WZ'Jr0WO 
- zoslał nawet zakwal;fiko 
wany przez Centralny Z,lIząd 
Przemysłu Mięsnego na I. miej· 
sce w Polsce, wraz z klubam: 
poznańskim ; wrocławskim 
Dyrekcja jednakże nie chciab 
widzieć osiągnięć swego klu · 
bu i nie wiadomo l jakich po · 
wadów ustaliła przcbll;Jnie 
wśród członków rady zak.lado­
wej i organizacji partyjnej. ja · 
koby prowadzący komórkę wy 
nillazczości i Kłub Techniki i 
Racjonalizacji-ob. Władysław 
Chawrona nie będzie umiał o· 
pracować jakiegoś poważnego 
projektu, pomirrio,: że do tego 
czasu, sam opr,acowywał wszy 
sikie projekty. sam redagewał 
do nich opisy techni czne, a na 
stępnie pn:edkładał komisji wy 
nalazczości. 

Nigdy dotąd nie, spotka­
liśmy się w takich oko­

licznościach. Przeważnie by 
wało tak, że albo dzlennF/ 
karz przychodził do zakła­
du pracy dla zebrania ma­
terIału lub też ~zytelnlk w 
jakiejś sprawie zjawIał się 
w redakcjI. Rozmawiało się 
w takich wypadkach o .wle­
lu sprawach produkcyjnych, 
bytowych, kulturalnych, 
rzadko Jednak wywiązywała 
się rozmowa na temat na­
szeJ gazety. 

SPOTKANIE Z CZYTELNIKAMI Majakowskiego "Korespon· 
dent wIejski" w wykonaniu 
Tadeusza Sa bary . Podobały 
sIę ' bardzo zebranym wler· 
sze w wykonaniu Jolanty 
Skubniewsklej I monolog 
według nowelki Czechowa 
wygłoszony przez M. Sto­
ora. Duj.Q oklasków zebrał 
najmlodszy z występujących 
A. Hendzel, który odegrał 
na akordeonie kilka piose­
nek. 

Klub pracował planOWi). roz· 
wijał.sie. zyskuj:)c coraz wię­
cej współpracowników. Ttzy r~ 
zy w tygodniu po godz .. l.')-teJ 
odbywały się konsultacJe, na 
których robotnicy zasięgałl p?­
Jad technicznych, odbywalyslę 
pogad:mki i odczyty wygł~sza. 
ne przez zakładowy rathowę­
zel. I wszystko nadal byłoby 
w. porządku. gdyby ob. Wła~y­
sław Chawrona nie upomOlał 
się o słusznie mu należny do­
datek do wynagrodzenIa w 
wysokości 360 zł, i przyznanie 
mu stanowiska przedstawicie­
la ' technicznego. Niesnaski rÓz­
poczęly się, , ale wkrótce (bo 
w kwielniu ub. roku) ucichło 
wszystko. gdyż dyrekcja nie 
miała odpowiedniego pr~~ow-

Tym razem właśnie ona 
miała być głównym przed­
miotem dyskUSjI. Spotkanie 
z czytelnIkami zorganm,wa 
ne zostało w tym celu by 
wydali oni swoją oplale o 
gazecie, wypowiedzieli swo­
je tyczenia J przez wskaza­
nie tego co sami chcą w nleJ 
widzieć, pomogli zespołowi 
redakcyjnemu w Jej redago­
WlłDlu. 

Zaintrygowanie było obu­
sUoJUle. CzytelnJcy clekawJ 

i _. 

byli same~o spotkania, wy· 
stępów artystycznych l po­
trosze tych, których artyku­
ły czytają w każdym nume­
rze "Nowin" a zespół re­
dakcyjny z zainteresowa­
niem oczekiwał wypowiedzi 
czytelników. 

Nic więc dziwnego, że 
mimo zimna panującego w 
gmachu WDK sala wkrótce 
się zapełniła. 

Zagaił zebranie red. 
Szcżepańskl, po czym na 
mównicę wstąpił red. Wa­
lawskl kierownik działu ko­
respondentów I listów. Wy­
głosił on pogadankę o roll 
I zadanlacl1 prasy, a następ­
nie wywiązała się dyskusja 
na temat "Nowin Rzeszow· 
sklch". 

Pierwszy zabrał gtOl je­
den z naszych czytelnIków 
z WSK. Zwrócił on sle I 
propozycJą ·· zorganizowanIe 

nowego raldu koresponden­
~w tym razem po nowowy­
budowanych blokach miesz­
kalnych. Okazało się bo­
wiem, że niektóre wogl mu 
rarskle pracują niedbale I 
dopuszczają się braków w 
swojej pracy. W oddanych 
do użytku domach parkIety 
uginają się Jakby były z 
kauczuku, w ramach okien­
nych I drzwiach pełno 
szpar, nie można korzysta~' 
z kuchenek Itp. Projekt ral­
du sala powitała oklaskamI. 

Po przełamaniu "pierw­
szych lodów" posypały się 
następne gło.y w dyskUSJI. 
Czytelnicy wypowiadali swo 
je tyczenia czy pretensje. 
Mówiono wiec, że gazeta 
winna mleć większy format, 
ieJ~IJle~ ~yłoby gdyby dru­
kowano ' ją w dwu kolorach, 
że nalety zamle.szcza~ stale 
projl'am radło.,-. Propoao-

wano również założenie spe 
cjalnych kącików młodzle­
żoW'Jch, szachowych I czę­
stsze zamieszczanIe recenzji 
z filmów. Padł wniosek za­
prowadzenia kącika dla ko· 
biet przy czym ciekawe, że 
projektodawcą I gorącym 
Jego agitatorem był. .. męż­
czyana. 

Po dyskUSji nastąpiła . 
~ść artystyczna, w której 
'"zabrali głos"; zespół m:ł­
zyczny profesora Wołowca, 
śpiewaczka Marla Loza ~ ar­
ty~cl Teatru. 

Oklaskami powitała publl 
cznogć występy młodych wy 
chowanków pro!. Wołowca: 
I. Bnoń, która odegrała 
"marsz turecki" Mozarta I 
dwóch braci Chruściel, któ­
rzy wykonall Czardasz Mon· 
tlego. Duże wrażenie wy­
warł na zebranych wiersz 

. Spotkanie dało wynIkI. 
CzytelnIcy opuszczali salę 
pod wrażenl~m występów ar 
tystycznych, my zaś, za­
dowolenI z projektów, 
które niewątpliwie pomogą 
nam w pracy I jeszcze bar­
dziej zbliżą gazetę do czy· 
telnika. Następne nasze spot 
kania będą jeszcze llczl1łej­
sze, bardzIej atrakcyjne nie 
wątpImy, że będziemy zado· , 
w{)lenl z nich wszyscy: czy­
telnicy' ł redakcja. 

'. (ws) 



/ ~ti. ~ ~~~ ______ ~ ______________________ ~ __ ,.~ ______ ~N~O~W~IN~Y~R~ZE~S~Z~O~W~S~K.~IE~ ______________________________________ ~N~r~3~O~~~·~~44~9~1_ 

0_ !.~~~~ t~ 'I'~~~O~!~~~ j~~e~~~~a!~~!~!n. ~,~.~~~l ~ ~H---"'-od-o--'w-----la----b"""'y~dł-a--. ~w ~~arSIWaCh 
wa tr~mwaJ - wołał . nieraz zadania, a lx t>lenum stawia grupy towarzyszy mieslkają· ( , Od pierwszych dni roku ble· 
z~ śml~chem wielkomIejski !1r. niewątpliwie wielkie zada· cych w sąsiadujljcych ze sobą I q si ~ at 
WIS, JUŻ z dal~ka po~lIaJąc ni,a, . wyma~ają wielkich wysil. gromadach. Podobne grupy two ~ CliłO mu ·Vwa ""tka ok' '. 
p~zybysz8 te WSI. PrzYjezdny kow. Ale ćzy trudności mogą rzyć można również z człon. \ d~ Uu mleka. o coru większy 
nIe dostrzegał często drwiny przesłonić środki jakimi dy. ków zakładowej organizacji I procent tłuszczu. Setki zobowlą· , 
w. tym zaw?łanl? i rzucał zdzi sponujemy? Warto w związku ZMP. zaD podejmowanych prza tObot- . 
w\One spojrZenIe ~e wskaza· z tym sięgnąć do doświadczeń · Wniosą one do walki o ref,liza· 'nlków rOln;Ch dla l1czczinla II ·· 
nym kierunku, dając !yl[l na przodujących zakładów, które c. ję zadań nakreślonych przez ' 
długo temat do .dowcl~ow. Po wypracowały sobie I rozwijają IX Plenum na wsi ów mlo. Zjazdu partii wyczyniają się L 
czym szedl dalej szlakiem prze nadal nowe formy .pracy z ro· dzieńczy, ofiarny zapal, prze. do rozwoju hodowli bydła w 
mIerzonym ~rzez wIeI? podob· botnikam! mieszkającym! na niosą go od maszyny w hali PGR·ach. 
nych do. mego przYJez-lnych. wsI. produkcyjnej do' gromady, w 
Podobnie. Jak oni szukał pracy Oto np. Komitet Zakładowy której mieszkają . Poczują się w . Na zdjęclul BrygadzIsta obo-
I pod?bme jak .onl w~acał za· przy ~ucle im. Nowotki w O. tej gromadzie potrzebni. od· rowy PGR - Głogowa pow. KuC 
wl~dzlony pO k!lkudnlowej ?'l' stro~l!iJ w ~oj. klelcckl~ wy· powielizlalni .za jej . ży~ie. 9fiar DO (woj. łódzkie) Adam Rataj· 
drowce do swej wsI. Był Jeo- stąpił ostatmo z inicjatywą nych szermierzy IdeI SOJuszu 

• nym z tych! których termInola· zakładania zespołów partyj. robotniczo. chłopskiego, bojo. czak rozwozi krowom paszę przy 
g!a s.anacYJna ·określała lirko· nych w gromadach, z których wych organizatorów walki o pomocy wIszącego w6zka. 
nl~znle dW~Ta słowami: .. lu· rekrutują si~ robotnicy dojeż. rozwój gospodarki w gl'oma' ) CAF toto Pleńkowskl 
dZle zbę~m ... * * dżający do pracy. Grupy te, dzie I wzrost świadomości kla., 

.. . licz.ące od 3-12 towarzyszy, sow~j pracującego chłop~twa ...... -.....~-...,...----~'-"-.....'"'"_ ....... -~~"'-~_ ....... _----.:..~ 
C~dzlen~le ~rogilml. wiodą· mBlą bogatą skalę zadań: II· I\omI te.t Zakład owy z'naJdzie 

cyml do mIast .1 ?ś:o~kow prze· kWldowanie nbiałych plam", rownie'l. wśród poważnej CZ\!ŚCI 
mysłowych dOJez~zaJą . do pra· współpracO! z gromadzkimi or· bezpartyjnego aktywu fabr)<'z-

W nagawczyńskiei spółdzielni dnió\vi{3 ubrachunkowa 
cy chłopi z okoh;znych wsI. gatiizai:jami partyjnymi w!ch ne~o mieszkająceg~ na wsi. 
Jadą (ho~aml, ktore prowadzą rozbudowie, w walce z kulac· Jesl rzeczą zrozumiałą, że dla 
do kopaIn, hut, .fabryk; n~ .pla· kim wyzyskiem I wrogą p:otką, orJ;?anizowanla teJ pracy nie 
ce budowy, gdZIe otrzym~h pra w organizowaniu szkolenl<1 Ide wystarczy - jak lo się nieraz 
c~, perspektywy . awansu spo· ologic.mego, kursów upowsze. dzi~je - przesłanIe kom;!etom 
łeczneg?, ~dzle ~Ielu . z' nich chniania wiedzy rolniczej. w gmln:lym aktualnych spisów 
s~ało .Slę przodUjącymI robot· podnoszeniu . na wyższy poziom robotn!kóY' mieszkających w 
Olkami... gospoclarki rolnej. ·Inicjatywa poszczegolnych gromadach z 

»STALlSMY SIĘ 
LUDZMI 

POTRZEBNYMI 
J WARTOSCIOWYMl ..... 

Te dwa obrazki - jeden da· 
wny, miniony, drugi współcze­
sny - przytoczy I na zebraniu 
jeden z towarzyszy mieszkają' 
cych na wsi - w jednej z o· 
wych wielu wsi, na których aż 
rollo się przed wojną od "zbę· 
dnych ludzi" ... Dziś - mówił 
- staliśmy si~ ludźmi potrze· 
bnymi I wartościowymi. I to 
ludźmi związanymi bezpośred· 
nio z produkcją, z klasą robot· 
niczą, do której s~mi wszak 
należymy". Widać było w tych 
słowach zrozumienie owych 
wielkich zadań I wielkiej od· 
powiedzialności, jaka wynika · z 
przynależności do klasy robot· 
niczej - przodującej klasy na· 
szego ~połeczeństwa . 
. . l'/,~ tymsar:nx.ID.zebranlu, lo· 
warzysze · !tręgrtęh do' referatu 
towarzysza Bieruta · na IX 
Plenum naszej partii. Odczyta. 
li taki fragment tego przemó· 
wienia: .. ... chodzl o to, aby 
klasa robotnicza doskonaliła 
swą umiejętność kierowania so 
juszem robotniczo·chłopskim I 
coraz lepiej uświadamiał'! sa, 
ble istotę loczącej się nil wsi 
walki klasowej. Chodzi o to, a· 
byśmy zwiększyli s\ve wysiłki 
w udzielaniu chłopom pracu· 
jącym wydatnej pomocy poli· 
tycznej i produkcyjnej, w zasi· 
laniu wsi kadrami robotniczy· 
mi, w zbliżanIu organów wła· 
dzy państwowej - przede 
wszystkim, rad narodowych -
do mas chło pskich, w zwa Icza · 
niu biurolHatyzmu i kumoler· 
stwa, Vi usuwaniu różnych bo· 
I ączei< i trudności chłopstwa 
pracuj ącego". Ileż to zadań­
wl a śnie dla nich, robotników 
mleszkiljących na wsi - na· 
sunęły im te wskazania! 

ta wyszla już daleko poza O· zaznaczeniem: do wykorzysta 
strowlec. Grupy towarzyszy do nia w bieżących zad;miach. 
jeżdżających ze wal, organizo· Kontakl Komitetu Zakładowego 
wane obecnie przez komitety z' Komitetami GminnymI jes! 
zakładowe, w r6znych okręgach potrzebny I celowy. ale tylko 
kraju, tworzą różne formy od· tego r.odzajtJ kontakt. który in· 
działywania na gromadę. Jed - formUle Komitet Zakładowy o 
ną z. nich są zebrąnia w gro· sytuacji w różnych grom adach 
madach, na których przeprawa I pozwala mu na rozwinięcie 
dza się dyskusje nad tezami właściwej agitacji wśród posz· 
przedzjazdowymi. A że dysku· czególnych grup robotnikew. 
sja wiązana jest ściśle ze spra· Nie chodzi tu o znalezienie 
wami gromady, zal'em nil ze· Idealnej recepty na formy pra· 
brania jakie zaprasza się to· cy z robotnikami mieszkający· 
warzys~ z Komłtetu Gminne· mi na wsi. Różne zaklady sto· 
go, z Rady Narodowej, z .,Sa· sować muszą różne formy, w 
mopomocy Chłopskiej", ahy po· zależności .od warunków, w ja-
słuchali chłopskiej krytyki I na kich pracują. Chodzi jedynie 
miejscu odpowiedzieli i pomo· o wykaza., że tam, gdZIe. Ko· 
gli. Inną ciekawą formą pracy mltet Zakradowy szuka takich 
towarzyszy mieszkających na form I w praktyce je stosuje, 
wsi są gawędy wieczorne w ~am ma do zanotowania powa· 
chłopskich izbach. W p,awędzie zne osiągnięcia. Tam doswiad 
takiej bierze udział jeden z czenia mówią o poczuciu clużej 
,członków ' grupy I zasłyszane odpowle?zialnoścl robotników 
tam glosy krytyczne przeno~i mieszkających na wsi za spra-
na o.'!gr!"!/ł .grupy. Nazywa się wy gromady. 
to,;sprawami ' aO' · załatVlIen-la" . • J • • •• " . " " ."<ooc *- • 
I Jeśli takie · dotyczące różno· W jednej ze wsj odbywało 
rodnych problemów "sprawy się niedawno ze. branie gromadz 
do załatwienia" zostaną neczy kie. Mówiono o różnych spra· 
wiście zalatwione, to czy pod· wach: o IX Plenum, o tym, co 
nosi to autorytet I zaufanie do trzeba by zrobić u nich w gro· 
partii na wsi? Oczywiście, że madzie, o różnych boląc7kach 
tak. Wskazują na to zresztą chłopów. I rzecz charaktery· 
wynikI. Tam, gdzie zespoI y par styczna: ze wszystkimi .. spra· 
tyjrre dobrze prącują - tam wami do załatwienia" zwracali 
zdobywają one zaufanie gro· się chłopi właśnie do robotni· 
mady, tam znikają w rezultacie ków mieszkających w tej gro· 
.. białe plamy". madzie. Jeszcze po zebraniu o· 

Nie we wszystkic!'! OCZ) wiś· toczyli Ich ciasnym kolem, mó· 
cie gromadach można taki~ gru wiąc o tym I o owym. Kiedy 
py partv.i Tle założyć . Nie we zapytałem pófniej tych robot· 
wszystkich po prostu dlatego, ników, jak zdobyli takie zaufa· 
że w wfelu wypadkach wśrótl nie gromady, odpowied~eli 
robolników dojeżdżających do krótko: Przecież jesteśmy ro· 
pracy nie ma w danej grama· botnikami.~ 
dzie członków partii. W takim W. tRALEK 

Od korespondenf6ro ze rosi o rosi 

, będzie w przyszłych latach wyższa 

BlIsko 50 <;złonków liczy 
spółdzielnia. produkCYJ­

na w Nagawczynle. Na reb.ra 
nlu bllp.:nsowym było jedna,k· 
le zaledwIe kilkunastu obec­
nych. Już to samo mówi wie­
le I nIepochlebnie o te.1 spół­
dzielnI I o Je j człon ka<:h . 
Czyżby na 50 członków 
kilkunastu Interesowa.lo 6lę 
Bpćłdzldnlą? Nle6t0ty tak. 
NatomIast resztę .. człon, 
ków" .trudno nawet nazywać 
członkami, ponlewa~ clpra· 
wIe ca,ły rok nie poikaaują sIę 
w &p6łdzj,elnl. 

SumIennie pracowali w 
nIeJ tacy członkowIe jak 
Plobr Shlsarskl, Władysław 
Fltz, Maria St.aroń. Stani· 
sław M"'gdzla.k I wielu In· 
nych. CI w",zyocy uzyskall 
wysokie dochody w spóldzlel 
nI. PIotr Slusarski z żoną Al­
blną przepracowali w ciągu u 
biegłego roku 580 dnl6we'k 
obraoohunkowyoh. Za wypra· 
cowa,ne dqlówki o~rzymall 
17,40 q żyta, 15,66 q psze­
ntcy, 11,60 q owsa, 5,80 q 
Jęczmienia. 2,90 q cu·kru, 
69,60 q ziemnla.k6w, 34,80 q 
SlOIIW .oraz ,.g~6w.kę. '. ' :~ .. , . 

Nie ulega wą,tpllwo-
oci, t.enle ma wśród In­
dywIdualnych chlOip6w z Na­
gawczyny ta.klego chłopa, 
który by miał podobne do­
chody. TOI jest oczY'wistym 
dOlwodem wy~szoścl goopo­
darki zesąlOłowe.j nad indywl· 
du&!ną. A trzeba dodać jeez· 
cw, te dochód ot'rzymany za 
pracę . w spółdzielni przez 
Slusarskich tOl jeszcze nie 
wszystkOI. Dure dochody przy 
nooi Im r6wnlet goopodaa" 
stwo na działce przyzagrodo­
wej .. 

NIEWYKORZVSTANE 
MOZtIWOSCI 

Warto się je.dnaJk zastano­
wić nad nlęwy<k:orzyst;J.nyml 

moillwooclamirozwoju i go­
epoda.N:zym umocnl-e,nlem na' 
gawczyńskiej 6półdzlelnl. 
nad możliwościami wzrOGtu 
w 8irtośc i dniówki obralChun· 
kowej. Jedną z tych je6t mo); 
I!wość polowej uprawy wa· 
rzyw, które mQżna by po ko­
rzyffin y>ch cenach &przeda' 
wać w DębIcy. Wprawdzle 
u:prawa wailyw jest ,praoCo­
c·hlonna, ale za to wysokQ 
opłacalna· , Tej możllwoocl je­
dnak ni06 wykorzystano. po­
dobnie jaJk wl-elu innych. Za· 
nledball 6póldzleky r6wnleż 
uprawy ijplowe, przez co w 
niektórych wypadkach wy· 
dajność z jednego he\cta.ra 
mieli niższą niż rok temu. 
WGku'te'k nloodpowl,ednieJ U· 
pra'wy gleby wydajność owsa 
z 1 ha była nUsza Q p6łto­
ra q. Nieodpowiednia wpra· 
wa i pielęgnacJa okopowych 
wpłynęła na nl,skie plony -
niiS'le od plonów oslągnlę· 
t y(: h w roku poprzednim. 

Nie tyLkQ uprawy zb6~ I 
okopowych. ale t8Jk dochodo­
wą gałąź jak hodowlę zanle-

, dlJ,ano W. N~awczyni~. Plan 
goopódarezy przewidywał na 
r. 1953 znaewy rozwój hodo 
wl! trzody chlewnej 1 bydła .. 
Jednakże nie osIągnęli sp6ł· 
dzielcy planowanego wzrostu 
hodowl!. Stan bydła wynosi 
13 sztuk na 16 przeWidzia­
nych planem goo,poclarc,zym. 
Gorzej Jest z trzodą chlew· 
ną. l tutaj znowu nIe osiąg' 
nlętQ planowa.nej !Ioścl. Na. 
35 sztuk przeWidzianych .pla­
nem OlS iągn i ęto za.ledwie 
kllkanaocle sztuk. Nie po 
gospodaifSku postąp!ll sp6ł­
dzlelcy z Na.gawcrzy:ny, ku-
pując na Jarmarku 12 
sztuk proolą~, k,t6re nie 
nadawały się dOI hodowl!o 
00 nM"az!ło rÓwnież sp6ł­
dZlelnlę na powa1:ne &tra-

oli I ł'ozliczenlB zobowiązanych 
za rok 1953, przekroczenie pl a­

" 
ty. A prz€oCi,~ mmna było 
te mu zara<l z lć kupując kilka 
zarodowych macior ocl,powle' 
dniej rasy I właśnie od nich 
mOlna było sIę dochować do 
brych do hodowli prosIąt. Je­
śli już mowa Q hodowli ta"zo­
dy chlewnej to wspomnieć 
trzeba o chlewn!, której bu· 
dowa idzie w powolnym tern· 
pie , co opóźnIa rozwinięcie 
hodowli trzody z braku po­
miesZlC.renla. Ale opóźnienie 
budowy to .luż joot nie tyle 
winą samyoh s.p6łdzielców 
tle WydZiału Budownictwa 
Prezydium PRN w Dębicy. 
BRAK POMOCY I OPIEKI. .. 

Zródłem .popełnionych błe' 
dów i niedociągnięć była 
słaha qpleka nad na.gawczyń· 
ską spółdz·ieln'ią ze stro­
ny Prezydium GRN l · PRN 
w Dębicy . . Mało Lnt etreOOWa I 
się 6łp6ł<lzlelnią Komitet 
Gminny lPowial1:owy PZPR. 
Ja.kże zdziwieni byli &pół· 
dzle1cy, gdy na zebranIu bi· 
lansowym niemniej b.yło go­
śc! z gminy i powiatu nU 
samych ~złol1>k6'W . Niejeden 
'~łctzlel;c;a ::;-:: ;żastamawta1 się 
nad tym, dlaczego w okiresie 
pilnych prac, guy było na· 
prawd~ Ciężko; nie było ni­
kogo ani z .powi<lJtu ani gml· 
ny. Wtedy przecIeż pomoc 
była konieczna. Trzeba było 
wówcz.as rozmawiać z po­
szczególnymi człOl\1kaJIIll nie­
wychodzącymi do pracy, 
przekonać ich, przyjąć no­
wych członków . Pomocy nie 
doczekała się podst. organiza­
cja partyjna 1 jej seikr. tow. 
Jan Szewc. Nic więc dziwne­

.gQ, że rzad-kOl odbywały się 
. zebrania partyjne; a jeszcze 

rzadziej oma'wianQ na nich 
sprawy gospodaoJ''Cze spółdziel 
nI. Nie było prowadzone 
szkolenIe nIe tyLko wśród 
spółdzielców, ale nawet 

W idłku dni po owym zebra· 
niu rozmawialiśmy w Koml!e· 
cie Zakładowym przy PZPB 
im. Nfl wotki właśnie na lemat 
pracy z robotnikami mieszkają· 
cymi na wsi. W kombinacie 
piotrkJwskim robotnicy tacy 
slanowią poważną część, bo o· 
koło 25 proc. załogi. Ma też 
Piotrków pewne osiągnięcia. O· 
to jeden z robotników mlf'szka 
jących na wsi założył w Irz-ech 
gromadach, które były dotych 
czas "bia Iymi plamami", gru· 
py kandydackie. 

II Zjazd partii powitamy wykonaniem zobowiązań 
nów rocznych ~kupu, or~anizo­
wanie zespołów hodowlanych 
I >szeregu innych. Padły rów· 

wśrod człook6w partU. Sła· 
bo ubolowiona organ l. 
oja pa>rtyjna nie mogła spro­
stać Qdpowiedzlalnym za.da. 
olom, ja:kle jej przypa-daj<\ w 
urmoc.nloolu Z€ISIp<>łoweJ goe· 
pod.arkL Nie oddziaływał& na 
bez.party Jnych członk6w 6'pół· 
dzielni. zaniedb.ała pracę z 
chłopamI in-dywldualnym1. Z 
tego powodu powstały dość 
licwe za.nieclbanla w zespo­
łowej gospoda.rce. 

Praca z robotnikami miesz· 
kającymi na wsi nie obejmułe 
jednak większości z nich, Ole 
ma charakteru masowego. Dla· 
czego? I tutaj przyszla kolej 
na dlugi rejestr trudności. Ze 
róbolnicy ci micszkl1ją dalek'J 
poza terenem fabryki, IN któ' 
rej pracują . Ze zatem trudno do 
nich dotrzeć , ponieważ bezpo· 
średnio po ukończeniu~)racy, 
spiesz~ n.a pocią~. Ze są rozrzu 
ceni po różnych gromadach. 
Ze ... Dosyć na tym, że w krę· 
gu tych Irudnoścl zginęła jakoś 
pełna oddania i ofiarności pra· 
ca części robotników mieszka· 
jących na wsi, ich zaintereso· 
wanie życiem gromady. 

TRUDNOSCI 
MOZNA POKONAC 

P~wiedzniy od · razu, te 
spra\va zorganizOwania wlaścl· 
wej pracy z robotnikami miesz· 
kającymi na wsi nie jest pra.cą 

Zaloga warsztatówremOIito- odnowienie S'larych części za. 
wych w zespole PGR OIeuyce miennych i wyrQbu nowYch .ze 
(pow. Lubaczćw) dla uczcze· zlomu przyniosly państwu po. 
nia II Zjazdu PZPR na zebra· ważne oszczędn06ci. Pozoostal 
niu oddziałowe! or-gan iza'C'j I . . załodze warsztatów jeszcze 
partvinei zO»Owiazala się miesiąc do przedtennlnoweg() 
wcześniel o i miesiąc wyremon wykonlłnia remontów maszyn~ 
tować wszystkie maszyny rOli· a remont dobiega końca, zało· 
nicze i ciągniki potrzebne do Ra \Var",:&!atów posta 'owiła 
akcil wlosennel I żniwnei. skr6cić jestcze CZ8iS remontów 

Do w~pólzawQdnictwa w o 7 dni (tj. 10. II. 54). 
przedterminowym Oddaniu do Jesteśmv dumni, te II 'Ziud 
użytku maszyn rolniczych, we· part·il przvwHiimv Drzedterinł-
zwalfśmy warsztaty remontowe nowym wvkonanl-em zobowlą· 
zespołów PGR Cieszanów I Na zań I wszys!:kle maszyny rolni· 
ro\. 2ał02a warsztatów zespo· cze potrzebne do a kcl i wiosen-
lu OJeszyce z za·pslem przystą nei i żniwne! zostaną oddane 
piJa do remontu maszyn rolnq· do użytku bez braków w 100 
czych i w dniu 10 stycznia br. proc. M. Greń 
zameldowala dyrekcii zesp:>lu 
o następuiacym wvkonanlure· Skipi., wl,ceJ IIllka 
montu maszyn rolniczych: W dn.iu 14, l. 54 CIPMlea. 

Siewniki nawozowe 100 proc" Ekspozytura Wojewódzka Dział 
zbożowe 100 proc., cla~nlki Skupu w Rzeszowie Drzeprowa 
85 proc., · snopowiazałki 90 dziłą relonowa naradę robo-
proc., żniwiarki 100 proc., ko- cza OOren0\lłe20 aparatu !ku.pu 
siarle Q5 proc., kultywatory z powioa'!ów: Kolbuszowa, N i-
80 proc., pługi .konne I cillsznl· sko, Rzeszów I Lańcut. 
kowe 90 proc. OsląQ'tlięcia te Tematem n-aradv byłQ oodsu. 
zaW<kl~ać należv tow. łow. mowanie w!J)ół~Bwodnictwa złe 
kler. W81J'Sztatów Eugeniuszowi wniarzv I Instruktorów s.kupu 
SQbolakowJ. monterowi Juliano za rok 1953 oraz zapozna-nie 
wi Nowa,kowl, którv . wvkonu'le siC z załoienJern nowel doku· 
145 l}J"oc, normy, JIUlOWt' Ek mentaoll w $kwie na rok 1954. 
,i Ka'l'()!ow! S awkiew i ctowl, za dobre WYiiiki We wspó/· 

Warsz-tllty remontowe w Ze· z.awodniotwle ołn.vmali n.gro-
~ P;§R Q~ ~W · ~ 10 300 złJ1łI1Hsi ... • 

nfarze: Qb. Ferdynand Wysklel nleż Indywidualne zobowiąza-
z gTOIIl. Futoma pow. Rzeszów, nia np. zlewniar~'! mleka - z 
ob. Ludwik CIeśla z llI"om. Trze gromady Trzebownisko ob. 
bownisko pow. Rzeszów, ob. Cieśla z grom. Trzebvś. ob. 
Józef Frącz z grom. LI,ple pow. SzellIla, zobowiązali się, że bę· 
Rzeszów, ob. Ant(ml SzelIga z dlł wykonywali plany rtliesięc~ 
grom. Trzeboś POW. Kolbuszo. ne w 110 proc. i skupywali mle 
we. ob. Julia · Kruk z grom. ko tvlko I gatunku o wysokim 
Rogóżno pow. Lańcu!. procencie tłuszczu. 

Z 2minnych InstruktOrów , Oprócz tego padły również 
skupu na~rody otrzymali za " cenne zoPowiązania z pow. lań 
dobra OI'f!anlz.acie p~acv w te. cucklego. Chłopi 'grom. Albi. 
renie: ob. Stanisław Kaslak z ~owa z 1t\1l. tańcut podj ęli ' 
f!m. Trzebowni-sko pow: Ru- . 
szów 500 zł. w roku ubiegłym zobowlaza~ie na zebraniu gro· 
w swel gminie s-klWl/ przes-z;lo madzkim, że w o!!j~ br. do· 
3 miliony litrów mleka o prze· staTCZI) 250.000 litrów mleka 
ciętnym procencie 3,8. ob. Pa· ponadobowiązkowo, zaś chlop 
weł Rodzoń z 1llTI. Swi\cza 
pow. Rzeszów 300 zł, ob. Mi- hodowca z grom. Dębina ob. 
chał Chruszczyk z e'm. Jawor. Stanisław Nikodem zooowią· 
nik Polski pow. Rzeszów 300 zl. zał się w l kwartale br. doslar· 
ob. Michał Dec z 1!111. Sokołów czyć 1.500 litrów o 3,6 proc. 
POW. Kolbuszowa 300 zł, ob. 
Józef Skomra z (lTIl. Kamień tłuszczu. Terenowv a·pa,r-at sku-
POW. Nisko 300 zl. ob. Tomasz pu pow. rańcuckiego docenia' 
Rl:epka z gm. Kosina pow. ją<: znaczenie uchwalv rządu z 
Lańcut 300 zł. . dnia 17. XII 53 ~obOwlllzal się· 

Uroczystego wręczenia doko· w cI~~ roki,l wyJilosić 60 po· 
~a:b~~ Działu Skupu tow. 2'a.dal'*< w I('lomadach n.a te. 

Pi> pl'Z&prowadzonym s~lrole' mwt hOO~wll; podnl~lenll mle 
nlu terenowy a·parat skupu czn04<:! ·krów, reuzerzenla baz 
podiał ,es.polowo · . szereg' cen· patS~yeh w gospodar5lwach l 
nych ~a,ań dla UCZC1.rria 
II Zjaz<!uPZPR; .ja'k pn;ed~r. !ndywi<iual'nych. 
m4.Pl8 zal~Jie d~_ufI!*ntlll 'J . T. Kluz 

Aby ich uniknąć w przy. 
szłoścl; nagawczyńską spół· 
dzlelnię należy otoczyć t,ro& 
kl i wą opieką. O tym muszą 
pamiętać wS'l~kle czynnł-kl 
A gminy t ~Iatu. 

Nie mote zapominać ta.k~e 
POM, a szczególnie jego wy· 
dzIał polityczny. Nie wymar­
eza przy jechać do ~p6łdziel· 
ni na doroczne zebranie, kie­
dy 6lpół<lzlelcy dzielą się do­
chod.aml. Spółdz ielnią w Na· 
gawQzy-ule trzeba się QI>ie1<o­
wać caJy rok, 

Tezy IX P leon um He wska 
zują dalsze możliwości roz· 
wojowe epółdzlelozego gos· 
podarstwa. MUQą więc sp6ł· 
dzielcy stanąć do rzetelnej 
pracy - a będZie to z korzy· 
ścią dla Ich spółdzielni ....... dla 
nich samych 1 dla pa t'istwa. 
Gdy za rok będą znowu dz.1e 
l1ć dochody przekonają się. 
~e owoce całorocznej rzetel· 
neJ pracy będą o wiele wię· 
ksze - będzIe bogatsza spół­
dzlel1'lia l Jej członkowie. 

S. PRAZU CH 
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W alka o ziedno~zenie Niemie~ 
W roku 1949, kiedy utwo­

'TZOne zostało separatystycz­
ne państwo boóskle, powoła­
no do życia .. 'm1nl5teretwo do 
spraw og6Ino-nlem1eddch". 
To właśnie m1nl5terstwo knu­
Je plany stworzenia "WieI­
Iklej Rzeszy". ..Zjednocze­
nie" Niemiec, w myśl pla· 
n6w tego ministerstwa sabo­
tażu, obejmuje podb6j NRD 
l ziem polskich z Wrocła­
wiem, Szczecinem, Gdań­
skiem, fi w dalszej pe.rspekty 
wie podból Sudetów, AugtrH, 
francUlSikleJ AlzacJi I Lota­
il"yngll. 

Na takim 10 obsiarze 
"W lel·k lej Rzeszy" mIaloby 
się rozciągać państwo faszy­
stowskie, w którym władza 
znajdowałaby się w rę,kach 
monopoll I przedstawicIel! 
nIemieckIego ml11ta'ryzmu. 
Hluczowe pozycje życia go­
spodarczego byłyby przeika~ 
zal1€> wlel,kleJ burżuazj I za­
chodnio-niemieckIej, w kJtó­
rej Interesie przywrócono by 
f'ystem wyzysl<u kapitalisty­
cznego tam, gdzIe władza lu­
du pracującego I nleodwra, 
calne, postępowe przeobraże­
nia epołemno - gospodarcze 
wymiotły raz na zawsze ka­
pitalistyczną eksploatacJę. 

Tak "zJednoczone" Niem­
cy miałyby spełniać funkcJę 
głównego pa'rtnera imperia­
lizmu amery-kańslkle'g<:> w Eu­
ropie. mIałyby rea.lIzować je­
go plany agresJI I podbojów. 
By wcielić w ~ycle te plany, 
U ł W0''70·rlO W Niemczech za­
('hrvln ich tzw. ..Forechungs­
bcil<1t fll~r Fragen noer wi,e-
d~~v l'1'0!n igung n.eutsch-

1al'r.<; '· (Rarla hailawc7.a dla 
zJ,ed nc.~zenia Nleml,ec). 

p '\ DA JUNKROW 
l MONOPOLISTÓW 

Już sam skład t'eJ Rarly 
m" wi .ća s i;€·bI,e. Na j~j czoe:,e 
stoją przedsta w le le!,e Jednt!· 
go z największych kon{'c'r­
nów. ni.emJe<Ck:wh. ' o:1:- l.AEG: -_. 
Fl'i'edl'kh Ernst I rri0dl:~h I 
Sponnrath. Są oni prz'edsu', 
wic;elami tych grup monoiJO­
listycznych, które w wynIku 
klęskI Hitlera st'raclly na 
wschodzie Niemiec ważne, 
kluczowe niekIedy ·pozycje. 

Nie bra,k I w Radzie przeu 
stawicieli Junk,r6w pruskich, 
których interesy rep,rezenlu· 
j~ b. ohslarnik pomorski, 
Fti,edrid Harl von ZltZ<8wltz­
Muttrin. Oook władców kon­
cernów I junkrów pruskIch 
znajdu ią się . oczywIście pra­
wicowi przywódcy socJalde­
mokraty ~,ni I zwlazkowi, 
Baersch i Rooenberg, 'którzy 
mają do spełnienIa zadania 
szczegrllnr€ nl.kczemne - tu­
mani.er1a klasy robotniczeJ. 
We·dług szczegółowego, o­

pracowan.ego przez "Radę" 
programu. zakłady przemy­
słowe w NIemieckioej Repu­
bl1ce D,emokratyczne.l mlaly­
by ponownie przejść pod za­
rZ'ld koncernów zachodnio­
nlemie<:kich, pOWiązanych z 
,kapitałem zagranicznym. 
Prawa rohotnlków miałyhy 
być zniesione. Majątki jun­
klersk ie wr6cllyby ponown ie 
do rąk przedstawIcIel! mili­
taryzmu nIemieckiego. Jed­
nym słowem -Iudnoś~ Nie­
mIeckieJ Republiki Demokra­
tyczneJ miałaby być wydana 
na łup bezkarnIe grasuJą­
cych konce·rnów Z<1chodn lo­
nIemledich, przygotowują­
cych nowy ·po(lh6i Europy 
według re:epty Hitlera. 

Temu drobIazgowo przygo 
towanemu planowi rehItlery­
zacjl Niemiec towarzyszy 
wn:askliwy akompaniament 
żądań przeprowadzenia pla· 
nu "zJeclnoczen!a" Niemiec 
na drodze .. wolnych wybo­
,rów" pod kontrolą między­
narodową. Warto się zastano 
wIć. dlacz€-g-o władcy b<>ńscy 
l Ich amerykańscy protekto­
rzy uczynilI z owych wybo­
rów główny motyw propagan 
dy? 

PRZECIW WYBOROM 
POD FASZYSTOWSKIM 

TERROREM 

Wybory og61nonIemleok1e, 
których od wielu lat domaga 
się rząd I ludność Niemiec­
kIej Republiki Demokrj.tycz­
D.eJ. są sp~aW9 ~ Nim-

c6w I powinny być dlatego 
naprawdę wolne od jaJkIch­
kolwlek Interwencji 1110-
CaJ'6~W postronnych. Zasadni· 
czą ·rzeczą Jest to, że wY'bo­
ry og61nonlemlookle wInny 
umożl!wIć wktl'oczenle całego 
na,rodu nlem'lecklego I zjed· 
noczonego państwa niemiec­
kIego na d'rogę pokoju. To 
znaczy nie mogą na Ich wy­
nik wpływać czynnIki zaIn­
teresowane w rozpętaniu no­
weJ wojny I przygotowujące 
Ją· 

Jest rzeczą aż nadto z,rozu­
mialą, że narody, kiJ:óre tak 
drogo okupiły zwycięstwo 
nad faszYZllI1€m, oraz naród 
nlemlookl, który tyłe s~rat 
ponIósł wskute'k wojny roz­
pętanej przez hitleryzm, nIe 
mogą sIę zgodzić, a.by pod 
płaszczykIem wolnych wybo­
r6w utorowano drogę do wła­
dzy faszystom. 'Charakter 
przyszłego państwa niemiec­
kiego ma bowIem zasMnlcze 
znaczenie dla be7.pi0C'J'eństwa 
całej Europy. Narody pamIę­
tają doskonale, .jak to przy 
pomocy "wolnych" wybo­
rów, w czasie których szalał 

) tel1rOr bOjówek SA I SS. fi­
nansowanych przez trusty I 
monopole ~ doszedł do wła-
dzy Hitler. ' 

O CO WALCZY NRD? 

Di.ametralnie innvprog-ram, 
prog-ram prawdziweQ'o zjedno­
czenia Niemiec reprezentuje 
rząd N'iemieckiej Repu bl iki De­
mokratvcznei. 

Od p:erwsze j chwili swego 
istn:en'a Niem;ecka Republika 
Demokratyczna domilQ'i1 s'ę zje 
dnocz{'ni~ narodu niem:€ckieg-o, 
podkreślajac ZCkCVQ ow<J ll:e. że 
winno S;\! ono dokonać n~ pod­
siawach pokojowych i ~emokra 
Il'cznvch Walczac o ooko;o­
we. z'2dn~c7.(}ne i demokratycz­
ne Niem cy. NRD zapr.czijtko­
wala r;owa po! ityke 2agranicz­
ni) N'-em:ec, oparta na ' Z<tsa· 

. -.l .. 

['MIECZYSŁAW TOMAlAl 

dach pokoju I przyjazni m iędzy 
narodami. Uznala on.a granice 
na Odrze i NysIe za nienaru­
szalne i s-prawie·di:we. NfW 
jest pierwszym pokojowym i de 
mokra1ycznym państwem w hi· 
storii Niemiec. Jest ona kiero­
wniczą siłą patriotycznych sil 
narodu niemie·ckieQ'o w Jego 
walce o pokój i iedność. 

Ni·ezliczone s~ próby, jakie 
podejmowala fzba Ludowa i 
rząd NRD, aby osiągnąć poro­
zumienie z parlamentem zacho­
dnio-niemieckim, CZY też rzą­
dem bońskim w celu utworze­
nia ogólnoniemieckiego rządu 
tvmcz~soweg-o. który bv repre­
zentowal Niemcy na Konferen· 
cji Pokojowej, podp is ał w imie­
niu Niemiec sprawiedliwv trak 
tat pokojowy i przeprowadzil 
wolne. demol<ratyczne wybory 
ogólno-niemieckie. Wszvslkie 
te szczere i uczciwe żądan i a 
zostały ziQ'norowane. Po każ­
dejpróbie ze sirony rządu 
NRD nawiązania bezpośrednich 
rozmów z przedstawicielami 
zachodnich Niemiec. Adenauer 
poglębiał politykę remilitarvza­
cii i wł aczenia Niemiec zachod­
nich do ag-resywnego bloku a­
m~rykańskicgo. 

N aród niemiecki w swei więk 
szości zdaje sobie sprawę. że 
w obecn ych warunkach lenność 
Niemiec można Prlvwróc:ć jedy 
nie na drodze rozmów między 
samymi Ni·emcami. I~ząd NRD 
uczynił już szereQ' kroków, któ­
re mOQ'(j ulalwić ziednoczenie 
N:emiec. jak no. z łagodzen ie 
kontroli ruchu międzystrefowe­
go, rozwijanie handlu we­
wną1rzniemieckiego itd. 

KONSTRUKTYWNE 
PROPOZYCJE 

\V dniu 25 listopada ! 953 r. 
wicepremier NRD. Wa:ter Ul· 
bricht, na Dosiedzen:y Izbv Lu-

" h : . §' . 

dowej przedlożvl dalsze projek­
ty, których rea.!izacja mogłaby 
poslużvć zbliżeniu ml~dzy 
Niemcami l ulrzvmaniu ppkoju. 
Walter Ulbricht oświolldczVł, że 
rzad NRD jest gotOWY do roz­
mÓw. które mialybv na ce!u 
dalsze rozszerzenie handlu 
międzystrefowego: gotów jest 
znieść barlerv handlowe, utru­
dniające wvmiane wewn3trz 
Niemiec oraz zagraża.fące egzv 
stencii wielu g-alezi przemysłu 
Niemiec zachodnich. 

Rząd NRD wyraził ponow­
nie g-obwość zawarcia porozU­
mienia w sprawie slańu licze­
bnego policji, jej uzbrojeni.a, 
rozmieszczeni·a. Wvsuni~la zo­
st.ała propozycja porozumienia 
w sprawie wolności rozpow­
szechniania lHeratury humani­
stycznej i zwalczania Iiteraturv 
militarystycznej. W cel!l us1a­
lenia. jakie dziela z zakresu 
czasopism. książek. filmu, 
sztuk tea.lralnych należą do ka 
tegorii zbrodniczej literatury 
wojennei. wicepremier Walter 
Ulbricht zaproponował utworze 
nie ogólnoniemieckiej komisji, 

. wybranej z grona ' naiznako­
mitszych pisarzy. wydawców i 
uczonych. Realiz·acja I uczciwe 
wykonywanie projekiów rzadu 
Niemi.eckiej Republiki Demokra 
tvcznei w dużym stopniu przv­
soieszvlvby dzień zjednoczen ia 
Niemiec. 

Zgodnie z poglądami repre­
zentowanymi przez rząd NRD, 
zjed Boczone na demokra tyCZ­
nych podstawach Niemcy win­
ny być wolne od wszelkich cię­
żarów okupacyjnych, Niedopu­
szcza lne jest tolerowr.nie na 
terenach niemieckich jakichkol­
wiek ' obcych baz woiskowv.:h. 
Kon:eczne jest również przepro 
wadzenie takich reform,które 
są wa.runkiem demokratvzacji . 
życia politvcznegO, g-ospodar­
czeg-o i ku!turalnel!o w całym 
kraju. łdzie tu o likwidację 
wszechwładzy monopoli, odpo­
wiedz' i ałnvch za zbrodnie hitle­
rows'kie w c2;·asie dru!Z!ej woj-

nI' ś wiaiowei. idzie dalej o 
przeprowa<lze'nie reformy roinej 
i zlamanie wplvwów junk ier· 
stwa. o zagwarantowan;e pel· 
nej ~wobodY dZlął~n;a lwiąz· 
kom za \Vodowym. zaDewnienie 
pomocy mlonzieżv w \Vvhorze 
zawodu i IV nalłCe oraz o odno· 
wlen'je aparatu pailSlwowego. 
który na lerenie zachodnich 
Niemiec opanowany jest przez 
elementv hiilerowskie. przez 
zbrodniarzy wo:ennvch i es· 
esowców. 

. Realizac.ia tych po,tu:a'tów 
doprowadzi do tego. ŻP naród 
niemiecki sian ie się panem 
wtasnego I ()~,u, zlikwi<lu i~ nę ' 
dze os:-ai!n ;e trwalI' dobro· 
byl. ., 

Pr()po7.Ycje rządu NRD oclpo· 
wiacl.aja najżywotn:eiszym inte· 
resom narodu niemieckiego. 
wie:e 1. nich z001alo proktvcz· 
nie wypróbowanych w I'<RD i 
zdało egzamin życiowy . Pro­
pozycje te znajdują coraz szer· 
S7A! uznanie wśród ludności za· 
chodnio-niem;eckiei. która co· 
raz lepiei zdaje sob'e sprawę 

z antvnarodowei pol ity!-;i Ade­
nauera. Coraz Dow5zeclm :eJsze' 
staje się haslo .. Niemcy do je· 
dnego stolu" . Realizacja tego 
hasla slużvć będzie sprawie 
bezpieczeństwa i pokoju w E· 
uropie. przyczyni sie do przy· 
spieszenia przywrócenia jedno· 
ści Niemiec na demo~;atycz· 

nych zas·adach. Leży to w iti· 
teresie zarówno narodu niemiec 
kiego. i,ak ' i wszystkich naro­
'dów Europy. w tym I narodu 
polskiego. DlateQ'o wałka NRD 
o zjednocz'enie Niemiec na' pod 
stawie pOkojowei i demokra,(y­
cznei spotyka sie z gora·cym 
poparciem wszystkich pokój mi 
łujacvch narodów. 

Mieczysław Tomala 

PRZYJEMNA "PRZYGODA 
" 

NA MARIENSZTACIE" 
~------------------------. 

"Przygoda na Marien­
sztacie", tilill produkcji 
Wytwórni Filmuw Fabu­
larnych w lodzi, 1\)53 r. 
Scenariusz: L. Starski. 
Reżyseria: L. Buczkow­
ski. Zdjęcia: S. Kruszyn­
ski, F. Fuchs. Operator: 
M. Verocsy. Piosenki: 
T. Sygietyńskl. Muzyka: 
Cz. Aniołkiewicz. 

Cóż, do obejrzenia tego fil­
mu nie trzeba zachęcać. Po 
pierwsze - wszyscy są dosta­
tecznie spragnieni nowej pol­
skiej komedii filmowej, a "Spra 
wa do załatwienia" sprawy 
przecież nie załatwila, Po dru· 
gie - sam tytuł jest magne· 
sem: "Przygo.da na Mariensz!a 
cie", na Iym samym M:uien· 
sztacie, po którym ta~ pięknie 
nas oprowadza! Gałczyński, 
"autor w nocne godziny z po· 
wodu Mariensztahi winnycll . 
sprawach nieczynny". Po trze­
cie - w roli głównej wysfępu· 
je jedna z dziewcząt naszego 
ulubionego "Mazowsza". Wresz 
cie i barwy - przecież to pier­
\vszy polsk! pełnometrażowy 
film kolorowy. Uśmiech, senty· 
ment, młodość, piosenka - to 
wszystko powinno się złożyć 
na udaną przygodę. 

Jej bohaterką jest dzIewczy­
na wiejska, Hanka (Lidia Kor­
sakówna) , która swoim upo­
rem, wolą l pilną nauką zdo­
bywa zawód murarki. Na rusz-
1~snl, Warrnaw'j p.~~ 

ją miłość do "szyszki" wśród 
mura rzy, przodownika Janka 
(Tadeusz Szmitd) . Ale czy tyl­
ko miłość ? Nie, bo lIanka prze 
jęla się urokiem nowej War­
szawy, romantyką ~ocjałislycz, 
nego budownictwa, treści'l so· 
cjalistycznej pracy, która po· 
zwala z dumą patrzeć na do­
my i ulice i mówić : "T'l mo­
je miasto, moje domy, bo ja 
je buduję, o, tymi rękami, dlu 
siebie .. ." 

I d la tego Hanka nie r'lUcil~ 
kielni, kiedy pogniewała się na 
Janka. Ostatecznie dalaby sa· 
bie radę bez niego, jest- ambit· 
na i stanowcza. C~lemu świa · 
tu gotowa dowieść, że "dziew· 
czyna to ludzie" - jak mówi 
piosenl<a z jej rodzinnych, o· 
poczyńskich stron . "Dziewczy· 
na to ludzie" na rusztowaniu 
na traktorze, pr·zy maszynie, . \\' 
każdym zawodzie, w samodziel 
nej, ambitnej pracy 

Hanka zdołała przekonać do 
samodzielnej pracy kobiet w 
"męskich" dawniej zawodach 
nawet takich uparlych konser· 
watystów w tej dziedzinie, jak 
majster Ciepielewski (Adam 
Mikołajewski) i hydraulik 
Dobrzyniec (Tadeusz Kon· 
dra!). Pozostała zresztą i 
"dziewczyną", i "człowiekiem" 
także I w tych ~waltownych u­
czuciach, które rozpromieniły 
jej oczy, kiedy mimo wszystko 
z Jankiem pogodzili się. 

O .. PrzYi'odz!e na MarieD-

sztacie" można by powi~dzieć, 
że jest trochę lukrowana, lan· 
drynkowa. Wszystko dzieje się 
może za łatwo, za przyjemnie, 
bezkonfliktowo, Bo cóż, sam 
Ciepielewski, wróg kobiet, któ' 
re pracują .. przy kielni za­
miast przy patelni" bardzo 
szybko sympatycznieje i na mi­
lę czuje się w tym szor'i~kim 
człowieku dobre i miękkie ser· 
ce, zbyt wrażliwe wobe~ ko· 
biet, żeby wreszcie każdej "ba· 
bie, tfu, kobiecie" nie ulec. 

Ale landrynki mają bardzo 
podobny smak do cukierków 
zwanyc.~ "wiosennymi". I 
"Przygoda na Mariensztacie" 
jest raczej właśnie z tej mie­
szanki .. wiosennej", orzeźwia· 
jącej . Rzeczywiście, jest trochę 
naiwna. Tylko, że bez pretensjo 
nalna, mlodzieńcza, rozbmjają· 
co roześmiana i rozśpiewana 
naiwność daje tym razem przy 
jemne odprężenie po jakiejś 
sztucznie przemądrzalej, na· 
stroszonej i nadętej atmosferze, 
której za dużo jest jesz.:ze w 
naszych wielu filmach, książ· 
kach, wierszach. 

WłaślJie prawdZiwie pJważ· 
ny stosunek do życia pozwala 
patrzeć na nie jasno, wesoło. 
Bo isiotnie życie staje się cu­
raz jaśniejsze i weselsze. Czy 
nasza Warszawa nie buduje się 
coraz piękniej? Chyba nie tru· 
ba odp')wiadać. Czy nie ma ta 
kich dzielnych, rozumnych 
dziewczyn, jak Hanka, które 
śmiało wkraczają na sZfroko 
otwartą przed nimi drogę nau· 
ki, pracy, awansu, samodziel­
ności? Jeszcze . ile! Czy w na· 
szym życiu nie ma miejsc.a na 
tę "prywatną inicjatywę, która 
doskonale mieści się w na· 
szych socjalistycznych pla-

.. Ciotunia placze I domowi 
I wszyscy się pytaJ~ mnie: 

nach" jak mówi sekretarz 
organiZacji partyjnej na budo· 
wie do majstra Ciepiełewskie· 
go - jednym słowem na miłOŚĆ? 
Jest, .jak najwięcej. A zatem 
i jest miejsce na iiim o War 
szawie, murarce i miłości. 
Gd ybyśmy mieli co mk P,) 

kiłka polskich komedii filmo· 
\\'ych, to .. Przygodę na Ma rie~. 
sltacie' trzeba by było ocen 1C 

. znacznie surowiej. Wypon; nieć 
jej ujJro: 'zczenia , sporo po· 
wierzchowności, m1lÓstw0 nie· 
wykorzystanych pomysłów, nie· 
dopracowanie sam~j konstruk· 
cji komediowej i konfliktu ko­
mediowego, brak odwagi, kry · 
tycyzmu, wyostrzenia, iatwo 
wyczuwalną niesłuszną . (;bawę 
przed groteską i s~tyrą .,. ileż 
w końcu tych grzechów można 
wymienić. 

Na razie jednak (niestety) 
nadmi3r komedii film"wycl' 
nam nie grozi. Bardzo rzadko 
(niestety) oglądamy szczery, 
prosty, bezpretensjonalny u­
śmiech na ekranie. RZlldko 
(niestety) odnajdujemy w pol· 
skim filmie ów ciepły, p('>god· 
ny, może nawet trochę ;t·nty· 
mentalny nastrój, ogarniając.v 
każdego na Mariensztacie, n'l 
MDM, na Starym Mieście, w 
nowych dzielnicach pul~ują' 
cyc h nowym życiem, które swo· 
im urokiem odsłaniają nam już 
dziś rąbek piękniejszej przy' 
szłości zbliżającej się szybkim, 
sprężystym, młodziefIczym kro· 
kiem właśnie dlatego, że chce· 
my marzyć, umiemy marzyć i 
oblekać marzenia w realny 
kształt. 

Dlatego dobrze, że mila , po· 
godna "Przygoda na Marien· 
sztacie" przypomina wiersz 
Gałczyńskiego: 

- Co pan tam widzi, nleeh pan powl? 
A ja Im Odpowiadam, te: 
Mariensztat to moje natChnienie, 
Mariensztat to drOCle kam1eałe. 

na Mariensztacie wanza"" pezaaele 
pięknieJ"" nU: lIluzetllJ .... 

BARBARA @LSZ-EWSKA 

Str. if 

Jak w sensacyjnej 
powieści ... 

Otwórzmy karty tej sensacyJ­
Ilej historii, zabarwionej egzoty­
zmem uprowadzeń I porwań. Oto 
na jednej ze stron natrafiamy 
na fragment pocbod7ąry z sierp­
nia ubIegiego roku ... 

W godzinach popoludniowych 
palac sułtana Maroka otofzony 
,"ostał przez silne francuskie od­
działy czołgów I s&l\,1ochodÓw 
pant.:ernych. Wszystkie drogi, 
prowadzące do rezydencji suł­

tana, zostały obsadzone przez 
zmoturyzowane wojSka francu­
skie. Jedną właśnie z tych dróg 
silna eskorta uprowadziła sułta­
na Sidi Mohammeda V I jego 
dwóch synów. Kierunek - lot­
nisko. A później Korsyka ... 

Akcja powieŚCi przenosi się 

znów w okolice pałacu sułtana, 

a raczej do samego pajacu. Wpro 
wadza się do niego Moułay Ben 
Arata. 

Waszyngton. Tak, Waszyngton, 
do którego zgodnie z prawami 
p.owleścl sensacyjne] przenosi się 
blyskawlcznle akcja. panuje tu 
niezadowołenie. Nie, to' za ma­
lo oburzenie. Sidi Mohammed 
by ł bowl~m człowiekiem Wa­
szyngtonu, przedstawicielem tej 
części burżuazji marokańSkiej, 

która w kapitale amerykańskim 
szukała przeciwwagi dla kapitału 
francuskiego. Dlatego właśnie 

zostal porwany przez władze tran 
cuskle ... 

P a ryż. Zadowolenie, a 
wręcz radość. Nareszcie ' swój 
czlowlek w pałacu sułtańskim l 

M a rok O. WszystkO zllOd­
nie z oświadczeniem rezydenta 
Francji w tym kraju: "Będziemy 
prać po mordzie... mówię Jasno 
I wyraźnie, żeby nie było tad­
nych wątpliwości co do mego 
programu". Rzeczy'wlścle nie po­
zostawiono żadnych wątpliWOŚCi 

co do stosunku do ludności ma­
rOkańskiej. Rozpoczęly się maso­
we represje I aresztowania. 

Niebawem władze francuskie 
znów w kłopocie. Akcja powie­
ści toczy się tym razem VI Tetu­
anie, mieście położonym w Ma­
roku h~zpańsł{im • .. Odbywa się 

. egzotyczny zjazd lu'd'zl " ~ bur­
nusach' I turbanach. To marokau 
scy feudałowie. Ządają .. okreso­
wej I absolutnej separacji Ma­
roka hiszpańskiego od Maroka 
franCUSkiego" oraz odmawiają 

IIznanla nowego suitana. Kłania­
Ją się HiszpanII ... 

M a d ryt. Franco zaciera 
ręce. Jest pewny siebie - 'wszak 
niedawno podpisał pakt ze Sta­
nami ZjednOCZonymi. CIągle kon 
taktuje się z ambasadorem USA, 
który też się cieszy. Franco slu­
cha instrUkcji I grzecznie powta 
na: "Tak, tak jest, panie amba­
sadorze". 

P a ryż. Niezadowolenie, nie 
to za malo - oburzenie .. W pra­
sie francuskłej naglówkl w ro­
dzaju: "Franco, milczeć"! Pełne 
zlośliwoścl uwagi pod adresem 
Franco. "Niechaj raczej Skieruje 
swą uwagę na wlasny kraj -
pisze "Franc-Tireur" - gdzie 
więzienia wypełnione są po brze­
gi I gdzie za SWObOdniejSZY prze­
'jaw myśli płaci się życiem". I 
pelne goryczy slowa pod adre­
sem Stanów ZjednoczonYCh: 
"Czy Hiszpania - pyta buńu­
azyjny "Combat" - nie zamie­
rza naśladować Niemiec adenau­
ero wsk Ich, domagając alę dla 
siebie statutu uprzywilejowane­
go sprzymierzeńca USA?" ... 

I znów rozdział "Porwanie". 
Rzekomo na nowym miejscu luł­
tan Sld I Mohamrned/ .. będzie 
mógł - jak doniosła agencja 
AFP - korzystać z większej IWO 
body ruchów". Gdzie będzie to 
miejsce - nie wiadomo. Wymie­
nia się jako cel podróZy sułt-ana 
z Korsyki - Madagaskar, Tahi· 
tI, Afrykę CentralDą. Wokół ca­
łej tej sprawy uwija się . podob­
no Skorzeny. Tak, ten sam hi­
tlerowski skoczek spadochrono­
wy, który przed dziesięciu łaty 

z rozkazu Hitlera porwał Mus­
soliniego. Dziś naturałną kOleją 

rzeczy sluży władcom dolara ... 
IUa doświadczenie - dlaczego nie 
mógłby ;;0 wykorzystać na oso­
bie sułtana? 

Ostatni rozdział powieŚci nosi 
tytuł .. Brutalny szantaż", Jest 
to swego rodzaju pOdsumowanie 
caleJ tej sensacyjnej historII. 
Szantaż ze strony rządu USA wo 
bec rządu francuskiego, Rękoma 

. faazYltowskiego dykt&toraH!sz-
panll, gen. Fr.UlCO. 

.w, Z. 
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Za wyjątkiem rącznika 

dobrze przebiega kontrak ta cia 
Na ukos 

Masło nie zawsze 
iest maślane ... 

• • w słocińskiej gminie SOBOTA 

Czy jużwszystb kupiłam 
na niedzielę? Chyba już wszy 
&tko ... mięso ... jarzyny .. chleb. ~ 

Wiedząc, że z każdym mie­
siijcem wzra s tają potrzeby lu· 
dzi w miastach I że 'kontrakta­
cia trzody ch:ewnei iak rów· 
[lleż roślin orzemysłowych przy 
nosi chlopom poważne docho· 
dy. pracown icy GS w Slocin:e 
w50ó:'n:e z referentem kontrak­
tacii Francis7.kiem Bekiakiem 
wkl <l daia dużo wysiliw . by kon· 
traktacja w ich !lminie wypa· 
dla iak nail coiel. 

Referent Beściak mówi, że 
n :e napotyka si.e na specialne 
irurłności prZY kontraktacji. 
Najle;Jszym dowodem sa dzie· 
siatki chlopów. którzy sami co· 
dziennie przychodz;a do e-m in­
mi spóldz:elni w celu kontrak­
tacii .. . 

Chlooi Q'm:ny słocińskiej che 
tnie kontraktuia. biorąc przy· 
kład z pracowników GS. Refe· 
rent kontrakt<lcji (oprócz obo· 
wiijzkowych dostaw) sprzedał 

RZESZOW 

Dytur noemy ' Apteka Społeczni 
nr 81, Plac Stalina 18. 

Apteka Społeczna nr. 4, ul. Dą~ 
browsldego ~6. tel 10-34-

pogotowie Ratunkowe: ul. Obroń 
c6w Stalingradu 29. tel. 09. 

Strat Potarna: uL MickiewiCZ .. 
lO, tel. 08. 

PA~STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: "Fircyk W 

zalotach" - Franciszek Zabloc 
ki - komedia w 3 aktach -
godz:. 19-ta. 

APOLLO: (ul. W Rlbnera) -
"Przygoda na Mariensztacie" 
(prod. polskiej) - godz. 16, 18 
1 .20. 

PRZODOWNIK: (ul. Pstrowlk.le­
go) - nieczynne. 

PIĄTEK 

Program (I) - na fali 1322 m 
Program dnia 6.00. 15.25 Wiado­

mości. 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 
16.00, 20.00, 23 .00. · 

5.10 AUdycja dla wsI. 5.20 Kon­
cert poranny. 6.10 Muzyka r'lZ­
rywkowa. 6.50 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka poranna. 7.50 Kąlendarz 
radiowy. 8.00 Dla mlodzlety szk61 
podstawowych. 8.20 Muzyka po­
ranna. 9.00 Dla kras vrn. 9.40 Dla I 
przedszkoli. 10.00 Przerwa. 11.05 

państwu 3 tuczniki oraz jalów· 
kę o wadze 174 kl<. Stanislaw 
Cyma czlonek za rzadu już w 
styczniu 19,54.r.odwiózl na punkt 
skupu tucznika. Kontraktu le on 
równit'Ż rzepak I faso:e. Do 
czołowych kontrahentów nate· 
żv zaliczyć Jana Gawia ze 
Slociny, Antoniego Witka .z Za 
le$ ia i wielu innych. 

Gminna spóldz ielnia w Sło­
cinie wykonala olan kontrakta· 
cii trzody ch!ewne l na ł kwar· 
tal w 120 proc. WarunkI k0n· 
traktacli sa bardzo korzystne 
i dlateg-o ro~nicy nie ociągają 
sie z kon tra ktowa niem. 

Poza k(>nt ra ktaci a trzody 
I bydła. GS prowadzi konirak· 
tacie roślin przern ysIowych lak 
rzepak. rączn i k. trawy. łucerne. 
reigras. ziola leczn icze itd. Po 
raz plerwszv w roku uhice-Ivm 
przys1ąpiono do kontraktacj i 
ziemniaków odm iany "Dary". 

Dla kI. IV. 11.25 Muzyka I aktu­
alnoścI. . 12.15 Muzyka. 12.25 "Na 
swojSką nutę". 12.45 AUdycja dla 
wsI. 13.00 Koncert. 13.40 Utwory 
dawnych mistrzów. 13.55 Przer­
wa. 15.30 'Dla dzieci. 16.10 Manuel 
de Falla - ludowa suita hiszpan 
ska . 16.25 Muzyka. 16.45 Skrzynka 
ogólna. 17.00 Radiowy kurs języ­
ka rco:yjsklego dla zaawansowa­
nych. 17.20 Muzyka rozrywkowa. 
17.30 PolskJ.e melodie ludowe. 
18.00 Pogadanka o uchwałach IX 
Plenum KC PZPR. 18.20 Pleśni 
klasyków wiedensklch - śpiewa 
Al. Bolechowska. 18.45 MuzykA ta 
neczna. 19 . 1~ Teatr młodego słu­
chacza. 20.00 Wiadomości sporto­
we. 20.38 Muzyka rozrywkowa. 
20.45 "Piękna Torltza" 21.05 Re 
transmisja koncertu symfonicz­
nego poświęconego utworom Lu­
dw~a van Beethovena. 21.5Q Fe­
lieton (w przerwie koncatu). 
22.00 d. c. koncertu. 22.32 M uzy­
ka taneczna. 

Program (Ol - n. fali 367 m 

Program dnia 7.50, 14.00 Wiado­
moścI. 5.05, 6.30, 7,05, 17,00, 21.00, 
23 .50. 

5.10 Audycja dla ws!.5.20 Kon, 
cert poranny. 6.00 Gimnastyka. 
6.10 Kalendarz radIowy. 6.15 Mu­
zyka rozrywkowa. 6.50 Muzyk~ 
poranna: 8;00 Koncert solistów. 
8.20 Muzyka poranna. 8.55 Przerwa 
14.10 Dla kI. II. 14.30 Dla kI. V. VI, 
VII. 15.00 Offenbach: uwertura do 
op. pt. "Piękna Helen,,". 15.10 
"Dni naszego tycia". 15.30 Dla dzie 
ci 16.00 Wszechnica radiowa - kurs 
II. 16.20 Muzyka operowa. 17.05 
Radiowy klub racjonalizatorów. 
17.25 Ze sportu. 17.30 "Na war­
szawskiej fali". 16.00 Muzyka roz 
rywkowa. 18.30 Pogadanka. 18.4. 
Utwory skrzypcowe. 19.20 Muzy­
ka lUdowa krajÓW pOłudnlowŁj 
Azji. 19.20 Pogadanka sportowa. 
19.30 Muzyka I aktualnOścI: 20 .00 
"W pościgu". 20.20 Utwory Wolf­
ganga Amadeusza Mozarta. 21.26 
Wiadomości sportowe. 21.36 Mu­
zyka rozrywkowa. 21.50 "Z życia 
ZSRR". 22.20 Radziecka muzyka 
kameralna. 22.44 Muzyka tanecz­
na. 23.20 Rachmaninow-suita na 
c)wa fortepiany. 
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Billowi Coslerowl nie uaalo się także zrealizować swoich ma· 
rzeń . Wrócił z Eurcpy IV lipcu, miał .zamlar odpocz~ć. a potem 
p;sać raz czy dwa raly IV tygodniu o awanturka~h IV wielkim 
świecie. Okazało się jednak, że Wiktoria wlazła w długI. Za· 
chciało je) się zamówić u j a kiegoś szarlatana fote;e w Imlal· 
cle trójkątów, klóre obracały się, podskaklwaly i wydawały przy· 
tym złowrogi dżwięk, który przechodzi! IV wycie syrrny. \VI~' 
toria tłumacz} ła, że jest to . .. ostatnie sł,lwa sztuki syntetycz~ej" 
i że wstyd jej było z~płaclć za podohne arcydzlelo wszystk,ego 
dzłeslęć tysięcy dolarów. Bill powie!1zl l1 ł gniewnie, że plgdy 
nie s.lądzie na takiej obrzydliwości, pieniędzy nie ma, w ogóle 
wszystko mu sle znurłziło. wł~czll ląc w to i panią COs.ter. Jed­
na'kże wieczorem d}ktcwał już artykuł: "leżą przede mną fo· 
tograf/e czerwonych czołgistów, zabitych na Korei. Są to, (lCZV' 

wiście, RosJanie. urllaraktt~ryzowilnl na Koreańczyk6w. Zaczęła 
sIę bitwa o Amerykę. Nlłsi bohaterscy lotnicy zml :!l aJą 7. po­
wierzchnI ziemi h:>rdy cZl'rwonych. kt-óre miały zamiar z~gar­
nęć całą Kóreę, Japonię I nawet Filipiny". 

Pani Dora Adarns z oburzeniem powlpd7.llłłlł mę7.owl: . 
- Teraz widzisz jak clę wykołował Młckłey? Porłpi"ałeś ra-

plerek przeciwko bomhle, tymczasem czerwonł napadli n'l Ko­
re~. ł .. adnle teraz wy~lądasz. 

Tego Sllmp.j.!o wIeczoru na zt'branlu Towarzystwa Naukowego 
Adlłm~ spotkał profesora Gołl1wyna. 

- Wydaje mi się, żeśmy postąpilł ohaj nlrco Ickkomyśll"le -
powledll~ł (jołdwyn . -.Jestt'm. oczywlśrle, nlłrłał przeciwnikiem 
bomby atomowej . Ale wystąpiliśmy IV nłt'właśclwym c7.as'e. Po 
napnścl nR Koreę połurłnlową wszyscy są obllrzenl na komu· 
n;slów. Profesor r lenessy ma teraz świrtny rłow6.~, mo7.e po­
wledz.ieć, że czerwonych wstrzymuje jedynie strach przed bombą 
lIromową· 

Obtcnle tylkO W iednej e-roma· 
dzie Krasne jest 'zakopcowa­
nych 362 q tych z,iemniaków do 
dalszej planlacli w e-romadach. 

Jakie korzYści przynOSI kon­
traktacja. może zobrazować 
przyklad Fr. Warchoła z Mala· 
wy. który na 3,50 ha IZrunlu -
2,50 ha zasiewa roślinami pr7.e· 
myslowymi. W roku ub. obo· 
wiązkowe dosiawv zboża wy­
równał nasionami reignsu . O· 
becnie ~am .zg-losil s;e do g-m· 
madzl<""'o referenta kontrakta· 
cii rr zakontraktowania rij' 
cznika . 

Chlool w g-min ie Sloc ina ma 
lauprzedzen ie do n 'ektorvch 
roślin np. do rącznika. mim0. 
~ uprawa ;eQ'O daje :> wiele 
wyższe doc .. ()dy. a 'zhiór wy· 
pada w okresj" mniejsze!2'o na· 
silenia robót po!owych. 

Jeżeli lednak aktyw dołoży 
starań. to i kontraktacja rączo 
nika wypadnie zgodnie l p:a· 

nem. I 
Chłooi l<miny Słocina wie­

dzą. że przez rozszerzenie ho­
dowli oraz uprawę roślin orze· 
mys!owych podn iosą dochodo· 
wosc swych l?'ospoda rs1w. a 
pańslwu dostarczą cennych su 
rowców potrzebnych do da lsze· 
g-o rozwoj u przemvsl u. 

(Traw. ) 

Wracam do domu, ·rozpako· 
wuję paczki i raptem prżypo­
minam sobie, że brakuje mi 
mas/a. Bagatela. Od czego są 
,jDelikatesy"? 

.spieszę więc do lej oazy ra 
lunku. Jest mas/o. K.upuję i 
li,racam do dpmu_ 

... ... 

NIEDZIELA 

Jako dobra ' żona l matka, 
szykUję niedzielne śniadanko 
dla mych pociech młodszych i 
starszych, smaruję chleb. Lecz 
I) zgrozo! Masło nie ma o~zeki 
1JI.·anego śmietankowego sma­
ku. Raczej robi wrażenie jakie 
goś bardzo starego Iluszczu. 

A przecież: 

"Nasze towary zawsze są 
śwleie" 

Tak brzmi "Delikatesów" 
hasło, 

Niestety ta prawda w łeb . 
bierze, 

Bo bywa często tam stare ••• 
masło. 

halb. 
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Nie namawiamy wcale MRN ,by uprzątnęła wszystek 
snleg z miasta. Dałyby nam wtedy nasze naJ młodsze po­
ciechy za swoje ... 

Namawiamy natomiast I to gorąco, by uprzątną<! śnieg 
z chodników I Jezdni, tam gdzie Jest go za du!o, O śnieg 
na górkach zupełnie nam nie chodzi ... 

., ............ ,11 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Dede poczul, że łzy ściskają mu gardło, przyslonll oc~y r~~ 
ką · Kiedy spojrzał na tłum, ujrzał, że wielu płacze. Nie 0,1 razu 
rozległy się oklaski - zbyt silne było wzruszenie; potem rc;cQ 
na próżno usiłowały wyrazić miłość, ~niew I nad'lcjc;. . 

N;J trybunę weszła Mado. Jej wiełkie oczy wydawały się 
leszcze wlęk~ze niż zazwyczaj I byly utkwionł! w dal. IWilrt: 
~yr~żała taką namiętuość i takie napif,;cie, że wszyscy prq' 
clchlt. 

- Chce; odpowiedzieć naszemu towarzyszowi - powiejziała 
Mado. . 

- Droj.!1 Niedźwiedziu, byłeś dzl~!aj z namI. Byleś z "aml, 
lak IV owe dlli, kIedy wysildzaliśtny w powietrze mosty, nn · 
pddali na wraże posterunki, wyzwIlIalI LImoges. St~ld na po· 
lanie wśród drzew limousin . Nie dali ci wIzy. Ale przysledłd 
do nas bez wizy . Oni majlj żandarmów, granaty. bomby, hazy, 
ałe czy putralią dać souie rildę z duszą narodu? Kochany Nie: 
di.wienziu, Frllncjl jest CIężko, ona wci<ji: jeszcze walczy o swa· 
ją wolność. Znasz nas I wiesz, że my się nie cofniemy. Wie · 
rqmy, jak I ludzie' radzieccy, że pokój można wyw~lcz.yĆ Od 
powl~dRmy czynami Towarzyszowi StalinOWI: My także w~lczy' 
my o pokoj. Drogi Niedźwlerłziu. pisałeś mi, że masz teraz cór· 
~ę. P:1wieuz jej. że j<j kucha my jak córkę naszego towallysz 'l 
walki. Kiedy podr~śnie I przyjedzie z lobą do Frilncjl, zuh~· 
czy lasy, w których myśmy walczyli. Powiemy wówczas tobie 
I jej: jesteśmy tern lud7mi wołnyml. Tllk, Neales hędzle mu' 
('iał wyjer hać 110 Amelykl. Francja będ71e nIlleiala do Fr:lncu· 
zow Słuchaj, Niedźwiedziu, w tej uroczystej dla na~ chwili, gdy 
wspominamy tych, którzy zginęli, przys.lęgamy: nasz narórJnt'l 
gdy nie bęrłzie walczył przeciw narodowi Slą1ingradu , To po' 
wiedziala Mado. Słuchaj - ieraz mówi!) inni: - przysięgamy ... 

Z p.)I~ny, z łagu. roiległo sIę: .. Pr7.)'sięgamy..... Nlldlecl~ł 
wiatr I !\I'lwa ludzi długo powtarzały na swój spo~ób zIelone, 
wysokie drzewa . A Mado wciąż stała z nieruchornymi orza · 
mi: plltrzyła \v przeszłość. wiri7. i ałll SE'rgiu'5za, Maqui,s. Nie· 
dźwled~ia I widziala przyszłość, zieloną, gorącą, gęstą, ja~ ten 
lipcowy dzień. 

(C.d .n) 

\. 

Tegoro~zn,. sezon piłkarski 
1ł' planach 

Wprawdzie mróz mocno skul 
nasze rzeki - pierwszorzędne 
warunki śnieżne sprzyiaia nar· 
ciarzom. którzY wa!czC:l o tvtuly 
mistrz()w~k l e na trasach Sano­
ka czy [wonieza, a hokeiści 
rozpoczeli pierwszy rzut r(:'Zl!rv 
wek flnalowych o tvtul druży 
now!'~o mistrza woj, rzesww · 
skiE'f;{o-to nie od rzeczy będ'~ 
.pomówlć o nadchodzącym se· 
'lOnie pilkarskim. Tym bardz;ei. 

. źe tel2'oroczny SE'zon tel nalpo· 
pułarniplszel dyscyplIny rozpo, 
czvna sle hardzo wczdn!e. 

Dla IIC7.C7.ł'nla I I Zlazdu Pol· 
skiej Zjednoczont'j PartII [~I)bo· 
tniczel rozp.,czvnamv luż w 
dniu 7 lutf'e-o - turniej pucha· 
rowy 16 miast - (oczvwlście 
o ile warunki atmosferyczne 
będą sprzyjające) - rozgrywki 
prowadznne będą przy nai~lt· 
szel tE'mperaturze _6°. 

W pIerwszym rzucie spotkaja 
się . Kolbuszowa - Stalowa 
Wola. Tarnobrzerl - Rl.f'szów. 
Lubaczów - Jaraslaw. Sanok 
- Przemvśl, Mielec - Dęhlca. 
Jasło - Gorlice. Lesko - Kro­
sno. Przcworsk - t.ańcu!. 

Drue-l I trzeci rzut przepro· 
wadzony zostanie w dn,ach 14 
I 21 lutelZo, finał ZdŚ (~Ibędz!e 
sIę iN Rzesz;)wle. w dniu 28. II. 

Zgodn ie z praktyka lat ubie· 
li!'łyćh. oficjalne otwarcie sezo­
nu olłkarskle!!o . - rozpocze· 
cit'm mistrzostw we w;z\'stk:ch 
klasach - nll§tąpi w dniu 14 
marca br. Wielk:e za 'ntereso· 
wanie wzbuclzij niewątpliw i e 
roz!!'rywkl mistrzowskie wrze· 
s7.0wsko·lllhelsk lel lidze m'ędzv 
wolewódzkil'l, w którei \l;alrlvć 
będzie w tym sezonIe 10 dru· 
żvn . w tym 8 z woi. rz~.~1-Ow · 
skie!Zo I 2 z woj. łuhrl~k:pgo 

Awans mistrza II I Jie-I do 
klasy wyż~l.ei. a wiec d.) łł 
1i!!'1. nie bedzle taki trudny 
O~m i u mIstrzów lie- międzywo 
iewódzklch porl~ielonych z,)o<la· 
nie na dwie gruPV bo cztery 
drużyny. Z każdei z tych I!'rup 
dwa ' pierwsze zesooly wchodzR 
automalyczn!e do II .lI!!,l. Z I II 
łilZ l rzeszowskl)· lutwl~kle I spad 
ną rio kla~v . A dwie drużyny. 

Tee-of/lczna klasa A liczy już 
24drtizyhy. które podziełone zo 
staly na dw:e IZrupy rozgryw· 
kowe po 12 drużyn. Do każdej 
z tych I!'rup za łiczono rezerwy 
zesoolów trzeclol"z-owych. po 
cztf'ry w każdeI grupIe. Rezf'r· 
Wy II/'cipl lIel oędll rOzgrYWa 
ły w tym sl'zonle zaw)rły punk 
towane - wspciln ie Z Innym' 
drll7.vnaml klasy A. 

Mistrzowie t wlceml~trzowll' 
każdei grUpy klasy A mzpgra la 
Ilnał, z l<tórego dwie D ;erw~ze 
wraz z dwoma lubel· 
skiml zespołami będą brały u· 
dzlal w walkach o wejście do 
trzt'clej ligi. 

Do kłasy B zakwaliPkowano 
na pod~t8wie zt!szłorocznvch 
mistrzostw 47 drużyn. które P;) 
dzielono na cztery IZrUpy. eztl" 
ry' drużYllv B-klasowe wf'lda 
na podstawie rozQ'rywpk finało 
wych do klasy A. Do kla~v C 

spa:lala I)/) dwIe dru!yn\' z I(ia 
idei grUDY. 

W oparciu o zeszłoroczne mi 
strzostwa, rozgrywki w klasie C 
orzeprowarlzonE' zOlc;lana w tym 
sezonie w ł I grupach teryto­
rialnych. oheimulacych Olł'ółpm 
121 'zespołów piłkarskich. 
O~iem drużyn C·kIH~()Wvch za­
awansula w wvnlku meczów 
finalowych do klasy H. 

St:'kcja plikI nożnel WKKP' vi 
Rzeszowie pomyślala rawn )Cze 
~nle o naimłodszych naszych 
piłkarzach tl. o lun lorach I 
tramokarzach. ó6 druhn iu· 
niorciw I 35 drużyn trarllpkarzy 
otocz()nych wstanie w tym ·!;€­
wnle sPt'clelną opieka , ulem 
nal1anla atrakcvlnoścl. roZllrvw 
kom luniorów. lak I stworZl'nia 
:xJpowiednlch warunków dla 
naszych najmloclszych zaworlnl 
k6w do sV!ltematycznel pracy 
nad sobą. sekcja wprowadza w 
hiE'i/lcym roku ~ppclalna kła~e 
A d!a junIorów. Klasa la z&. 
stan ie wyloniona z . cztfrech 
grup - PJ dwlp. D;erwsze 
drużyny oz każdei grupy 

Junlorzv przelda na mistrzo-
stwa jesienno· wiosenne. 

W tym sezonie do zawod6w 
IlHtgowych dopuszczen; .0-

stana wvlącznie zawOt1nlcv kła 
syfikowani t zbadani w Wole-
wódzkle.l Poradni Sporto-
wo - LekarsktoeJ. Równo· 
cześnle podkreślamy, te za­
wooniry blol aCY udział w mI­
strzostwach klasv A - nie po­
siadaJący mlznak spa nil' bę· 
da dopuszczani do rozgrvwt'k. 
Zawodnicy powstalych klas mu 
sz/j posiadać te odznaKe do 
dn :a 311 Cll.:rWCa br. 

Rówl!oczdnte IJrl'7vd 'um Se­
kcil PilklN..>żnel WKKF w 
RZt'szowie postanow!fo Igk naj. 
bardz ip) rYe'ory~tvc:tn.e usto­
sUl!kować sle do wS1elklch ob­
jawów chuligań~twa n9' boi· 
skach plIkarskIrh. iak również 
do zawodników [!rającvch ce­
lowe) brulałnit'. Szczeg-~łna o­
I)!('kij otoczt'nł zostana Diłkarze 
uczeszczaiacy leszcze do 'Izkól, 
DlalplZ() tri sł'kcia p i łki noż­
nel p;)stąnowt!/I za'r]lrrtlsować 
~ie Plli;j'epam! 'w nauceP()sicze­
I!ólnych o'łkarzy. 
Specjalnie powołan~ komisja na 
W;ljie ścisly kontakt z poszcze­
Q'ólnvm'i zakladaml szkolnymi 
I bedz :e wnioskowala zaw:psze­
n:e w prawach zawodników nie 
wykazujacych dt)brych poste­
pów w nauCe lub z~chowaniu. 

N:ezależnie od m;~trzostw 
pneprowadzone zmtanlj. 1\'Zo­
rem :at uh!ł'glych. mecze I) tra­
dycyjny Puchar Polski j Pu­
char ZMP. 

Wolne terlliny postano-
wiła sekcja wykorzY'Jtac na 
t'rganizowanle towarzy<skl'h 
zawodów z rf'nrf'1pnl~ci~m! In. 
nych województw. W dniu 22 
l ipclI br hectzlt'mv Iii Rzeszo­
wIe ~wl8rlkRml cfpk~wych tBWO 
dów m:('d7.vP3ństwowych Pol. 
ska-NRD. 

J. S. 

Ogłoszenia drobne 
I 

Zawiadomienie 
Kierownictwo ZB-2 zawiadamia, że z dniem 22. l. 54 r. prze 
niosło swoją siedzibę z dotychczasowego miejsca przy ul. To­
warniekiego oa ul. Boczną Dekerta (obok ZBM). K. 19 

Zarząd Spółdzielni Inwalidów .. Spólnota" w RZ(lszowle zawla 
drunda, że biuro naszej Spółdzielni zostało przeniesione z ullcy 
Wlerzynka Nr 1 na ulicę Wróblewskiego (dawna Kolejowa) 
Nr 9 - I piętro, Telefoounle zmIeniono, który ma Nr 12-63. 

K.22 

Zguby 
WOJTURSKI ROMAN zgubll le­
gitymacJę slutbową wydaną pr~e7 

WSK Rzes:<ów. G. tS · 

PAWŁUCKI KAZIMIERZ zgubił 

przepustkę stałą wydaną prze7 
W. 8. K. Rzetzó.w. G. 49 

CHUDY ZOFIJ skrad21ono legi· 
tymacJę slutbową I przepuBtl,( 

wydaną przez P. K. S. Rzeszów 
oraz leg. Zw. Zaw. G.00051 

CZYZ KRYSTYNA zgubiła legi· 
tymacJę szkolną wydaną prze7 
SzkOłę Mech. przy W. S. K. Rzp.· 
szów. G. 00050 I 

PIEKARZ JOZEF zgubił leg. 
szkolną wydaną przez Zasadno 
Szkolę Zaw. przy ·W. S. K. Rze­
szów. G.80055 

SAMEK WŁADYSŁAW z"bll 
kartę meldunkową oraz po\lwl­
towanle zlotenia ankiety wyda­
ne w MielcU. G. 1HHl53. 

MUR lAS ANDRZEJ zgubił kartę 
meldunkową wydaną przez Pru. 
Gm. Rady Narod. Sloclna. 

G. DOłU 

GRZYBEK JAN zgubił leg. lłuł­
bową wydanI! przez W.S.K. Rze­
szów. G •• OO~ 
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poc;ztowe OlU Ultoaoul wIeJscy. 1 mieJSCY, Druk. RzeszowIkle zalUldl GrafleGo Rzeszów, ul. Władysława KUłeWJkle,o a. "orm, 'S JL łł ,azet. S·5·\I 021. 
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